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langam mw. |Plotki o przesileniu. Wr mnie. 
Przesilenie gabinetowe narazie nieaktualne, 


Fiastowcy zaprzeczają wieściom o naprężosych stosunkach 
między pcs. Witosem a gen. Sikorskim. 


Lwów, 27. łutego. 


" „MU e A 
r Ostateczny do dnia dzisiejszego 
obrót sprawy Kłajpedy popsuł w 
Polsce dużo krwi, ale nie tak i nie 
tyle, jak powinien był. Opinia bo- 
'wiem, dorzuciwszy kilka nowych, 
‘gorzkich, może po części į zasłu- 
'zonych uwag pod adresem naszej 
dyplomacji, przechodzi zwolna nad 
Sprawą do porządku dziennego. Wi- 
nien ten, winien tamten... zawiodła 
koalicja... przegraliśmy — trudno, 
W rzeczywistości zaś wie należy 
Sprawa Kłajpedy do rzędu tych po- 
rażek i kłopotów codziennych, 0 
których wolno, czasem dobrze jest 
zapomnieć. Tutaj rezygnować nie 
wolno. ! J 

A nie wołno przedewszystkiem 
dzisiaj, gdy problem w swei treści 
me ustalił się jeszcze, ale mimo u- 
jemnego dla Polski przebiegu pozo- 
Stawia nadal szereg możfiwości, ro- 
kujących nadzieję jeśli nie naprawy, 
w Radni poprawy sytuacji. Już sam 
wycywający, warcholski stosunek 
Litwy do mocarstw Ssprzymierzo- 
nych daje stronie polskiej mocne a- 
uty do ręki. Żądania stawiane Lit- 
(wie bedą mieć za sobą autorytet 
prawny, będą upomniemem Się za 
pocieptane traktaty. Daje to oparcie 
moralne, a oparciem frzycznem bę- 
dzie to przeświadczenie, że wal- 
czyć musi tu Polska o swą koniecz- 
ność państwową. 

Pojęcie tej konieczności uległo u 
nas pewnemu stępieniu. Sprawiły to 
przewroty i przemiany ostatnich wo 
jen. Aktualnością dnia były bowiem 
zagadnienia takie, iak byt lub niebyt 
państwa, wielka przegrana lub wiel. 
kie zwycięstwo. los całych dzielnic. 
Przy podobnych problemach jakże 
błahą wydać się mus sprawa Klai- 
'pedy, iednego miasta, i to nie z 
punktu widzenia przynależności lub 
nieprzynałeżności tego miasta do 
l Państwa, lecz pewnych subtelności 
w ruli Polski w Kłaipedzie, iako 
„portu. który į tak poza granicami 
Państwa musi pozostać. Ostatecznie 
bliższą i ważnżefszą dia nas była 
„sprawa Gdańska, a przecież i ją — 
"mogliśmy przegrywać. 
| Podobna suggestja kenieczitych 
„jakoby porażek w sprawach wzgłęd- 
nie tylko drobnych jest oczywiście 
inie do ścierpienia. A specjalnie nad 
(Kłajpedą nie można machnąć reką. 
I to nie tyłko dlatego, że zamach li- 
tewski na to miasto i późniejszą san- 
kcja mocarstw jest naruszeniem te- 
go traktatu. na którym formalnie 
Pdiska opiera swą tiepodległość li 
(większą część swych granic. Nie 
tyśko dlatego, że ostatnie wypadki 
Są zachętą na przyszłość dla tych, 
[którzy zechcą gwałtem, podstępem 
chu utrygg przekreślać to, co usta- 


ITelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. (M.) W ko!ach zbii- 
żonych do pos. Witosa zaprzeczają 
w formie niezmi:rnie kategorycznej 
pe łosce, jakoby stosunki między 
nim a gen. Si orszim były naprę- 
żen', nazywając tę wiadomość 
mocno przesadzoną., 

Te same koła dają do zroz:- 


mienia, że informacje o przesileniu 
gabinecowem już w najbliższych 
dniacn nie mają żzdnej podstawy. 
Gdyby do takiego przesilenia do,Ść 
miało, wówczas zdaniem tych kół, 
terminem oxpawiedniejszym byłaby 
iesi?5. 


lono. Sprawa Kłajpedy jest sama 
dla siebie nie do przegrania. 

To, co przeżywamy, a co na po- 
zór wvdaie się w najpilniejszych 
zagadnieniach panstwowych  czemś 
mniejszej wagi, jest dalszym łaficu- 
chom wiekowego procesu: wałki o 
Bałtyk. Były czasy, gdy Polska Zza- 
iętą swym Wschodem i sobą samą, 
istotnie odwracała uwagę od spraw 
morskich. Przyszłość okazała, jak to 
zumiedbanie się mściło. Bo gdy nad- 
szedł wreszcie „kurs połityki bałtyc- 
kiej“, najofiarnejsze, a spóźnione 
wysiłki zaniedbań: naprawić nie mo- 
gły. 

Naczelrtem prawem da Poisk; 
być musi: ani metra pobrzeża mor- 
skiego, ani iednego ustępstwa z wy- 
walczonych praw i wpływów! Na- 
odwrót —- cała uwaga, cała energia, 
cała ekspansia narodu z niesłałbkną- 
cą siłą koncentrować się winno i 
taranem uderzać — ku morzu. 

Dzisiejsze pokolenie nie odczuje 
może jeszcze na sobie błedów owej 
baltyckiej polityki. Żyje ono wśród 
tak rozlicznych trudności i nie w im- 
nych warunkach umrze, że jednej 
trudności więcej nie zauważy, 
człowiek cieżko potłuczony nie od- 
czatwa swych poszczególnych ran. 
To też nie przeraża nikogo fakt, Że 
Rosja. idąc szlakiem Iwana Groźne- 
go i Piotra Wielkiego, znów ostrzem 
swej polityki mierzy w Bałtyk, że 
odnawia swój pęd ra Zachód, wbi- 
jając się klinem „pośrediiczenia” w 
spór litewsko-polski. A przecież ty- 
ini krokami szła wówczas Rosja do 
swego końcowego celu: rozbioru 
Polski. 

Nie przed Sejmem odpowiadać 
będzie Polska za swe ewentualne za- 
niedbania i nie przed współczesnym 
sobie sędzią — społeczeństwem. Są- 
dzić będą ji dypłomację i na- 
ród pokołenia przyszłe, te same, 
którym dzisiejszą „porażkę“ okarpić 
może przyjdzie potokiem krwi, 
zwłaszcza cyfrą ofiar i wysiłku. 

Pozostawmy sentyment. Bo — 
jak się zdaje -— trzeźwe, realne zro- 


jak’ 


się przedstawicieli władz polskich z 


zmmienie sytuacji przecież udziela 
się i krzepnie. Bije na alarm prasa 
wszelkich odcieni i kierunków. | co- 
raz powszechniej, coraz mocniej 
woła się po całei Polsce: dość u- 
stypstw'- dość kurtuazii i wiary w 
cudzą życziwość! Obrony i zadość- 
trczynienia domaza sie zagrożony `i- 
teres Państwa i jego zaciiwiany au- 
torytet. 


N. P. R. nie rokowało z Ch..D, — 
Fałszywe pogłoski o rozłamie w ło- 
nie N, P, R. — Komisja spraw zagr. 


Prezydium Klubu parlamentar., 
nego N. P. R. stwierdza wobec po- 
głosdk, jakoby kiub tem w osonie 
icgo prezesa brał udział w rokowa- 
wach krakowskich celem połączenia 
się z Chrześć. Demokracja, że pre- 
zes klubu wogóle w Krakowie nie 
był i że od 9. bm. nie było posiedzeń 
klubu, a temsamem o burzliwych 
obradach, wynikłych na tle rzeko- 
mych pertraktacji mowy być nie 
może. Wszelkie pogłoski o roz- 
dźwiękach w łonie N. P. R. nie mają 
też namnieiszej podstawy. 


* 


Z Warszawy teiefonuie nasz ko- 
respondent: Dziś przed południeniu 
zebrała się sejmowa Komisia spray 
zagranicznych w obecności Ministru 
Sxrzyńskiego. Na porządku. dzie: 
nym: Stosunki polsko-litewskie, o- 
raz zapytania pod adresem Rządu. 


Rozbicie rokowań polsko - Hicuyskich, 


Delegaci Lilwy zapowiadają bezpośrednie roko- 
wania obu rządów, 


Warszawa. (AW.) Korespondent 
„Gazety Porannei" donosi z Wiłna. 
Że rokowania z Litwinami rozbiły 
się podczas ostatniego spotkania 


ktewskimi, Ci 
że rząd ko- 
wszystkie kwestie 


parlamentarzy stami 
ostatni 
włeński 


oświadczyli. 
załatwi 


sporne drogą rokowań  bezpośred- 
nich z Warszawą. 

Warszawa. (AW.) Gałwanauskas 
wysłałponownie notę do sekrciaria- 
tu Lgi Narodów, w którei powtarza 
kłamliwe oskarżenia o rzegome na 
pady wojsk polskich na terytori 
litewskie, 


LNónośĆ pasa neutralnego nie chee należeć do bitw, 


W memorjale do Ligi Narodów zapowiada walkę. 
z bronią w ręku. 


Warszawa, (AW.) Korespondent 
warszawskiej „Gazety Porannej* 
donosi z Wilna: Delegace ludności 
polskiej w cześci pasa neutralnego, 
'przyznańego Liitw.nom coraz licz- 
niej zgłaszają się do delegata Rządu 
p. Romana z protestem w sprawie 
nałeżenia do Litwy. Delegacja gmi- 
ny Gedroickieii przyznanej Litwie, 
wygotowała memoriał do Ligi Na- 
rodów, w którym oświadcza, że nie 


podda się dobrowolnie Litwinom, 
lecz z bronią w ręku walczyć be- 
dzie o należenie do Poiski, 

Ludność gmin polskich pasa neu. 
tralnego. która powstała przeciw 
Litwinom ufundowaja dla swvch od-. 
działów sztandar z wizermkiem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej z na-. 
pisem: „Bóg z nami“ i „Nie damy: 
ziemi, skąd nasz ród”, 


Rosja sow, chce rządzić w Kłajnedzie. 


Warszawa. (AW) Cziczerin wy- 
stoso wał nową notę do Anglji, Fraz- 
cji i Włoch w sprawie Kła pedz- 
kiej, w której sowtarza znane już 
a gument . żadajac dopus Czen a 


Rosji do uczisłu w r adzie kłajpsdz ' 
kim. Tyłko taka decyzia, która Rea 
sji i jej sprzymierzeńcom zapewał 
r-nsyt i Spław na Niemnie, będzie | 
przez sowjsty uznana. i 


Warszawa, 26. lutego. 


` Praca Ma. w wojsku, pro- 
twadzona dość intensywnie w latach 20 
A 21 na skutek zarządzonych „oszczę- 
dmości' upadła. Usunięto t. zw. referen- 
„tów jį referentki ośwlatowe, polecając 
satomiast dowódcom kompanii by przy. 
pomocy oficerów i podoiicerów prowa- 
„dzili dzieło oświaty. 

f Dla ludzi obeznanych z życiem ar- 
(mii. jasnem było, że równa się to znie- 
|sierńu zupełnemu akcji oświatowej. 

| Najsumienniejszy i najenergiczniej- 
szy dowódca kompanji może nie być 
człowiekiem kompetentnym w zakresie 
organizacii pracy oświatowej. Zresztą ił 
ibez tego zakres jego obowiązków jest 


dość rozległy i absorbujący wiele czasu. - 


, To też już w maju roku ubiegłego 
[zwrócił się był ówczesny szef Sztabu, 
ges eral Sikorski do Polskiego Białego 
IKrzyża, proponując zajęcię się pracą 
kulturalno-oświatową w wojsku. 
Dopiero jednak w listopadzie r. nb. 
zorganizowano w ramach Polskiego 


' Białego Krzyża Wydział Opieki nad żoł- | 


nierzem, który ma  przedewszystciem 


za zadanie pracę kulturalno oświatową ; 


iw wojsku. 

Wydział powołuje do życia na te- 
renie każdego D. O. K. Komitety kor- 
pusowe opicki nad żołnierzem, te zaś 
organizują Kola opieki nad poszczegól- 
nemi garnizonami: 

Taki jest szemat organizacyjny. 


i Wypełnić go treścią, tako ul mio- | 


dem, byłoby rzeczą doniosłą. Niestety 
mało jest u nas pracowitych pszczół, 
dobru ogólnemu gorliwie służących; na- 
tomiast aż roi się od os kąśliwych, zło- 
śliwym a nieprodukcyjmym bzykiem na- 
pełniających atmosferę naszego życia. 
Na razie rozwinięto najgoriiwszą 
pracę na terenie D. O. K. Warszawa. 
Powstały nowe Koła opieki w Dęblinie, 
Modlinie, Jabłonnie, Ossowcu i Działdo- 
|wie. W Lublinie odżyło dawniej istniec- 
ące Koło i prowadzi gorłiwą dzialal- 
'mość, organizując na miejscu przede- 
|wszyskiem kurs metodyczny dla pud- 
oficerów. oświatowych, na kłóry u- 
letate "trzydziestu kilku słuchiczy. 


|Z tych Il z powodzeniem zdało już eg- 


lzamin, a inni dopelniają eszcze Swoje 
wiadomości, Chodzi oczywiście o to, a- 
(by podoficerowie ci mogli stać się po- 
,żytecznymi pomocnikami w zwalczaniu 
i analfabetyzmu. 

Lublin posiada nadto dobrze postaw:io- 
Ea bibljotekę i świetlicę garnizoncwą 
(jednocześnie herbaciarnię), która cie- 


= się tłumną frekwencją. Ukończono ! 


itam niedawno kurs pszczelnictwa d!a 
lżołnierzy, a obecnie rozpoczęto Kurs 
rolniczy. Nadto Koło Lubelskie zorgani- 
zaewało Koła w Dubnie, Lucku i Chel- 
mie, a w 8 imych punktach przystępuje 
«do os big 


DR. WACŁAW MORACZEWSKI. 


z powodu krytyki 
„Snobizmu i postępu 


(Dokończene.) 
Tembardziej o twórczości poety 


mówić się godzi ze czcią. Wszelki 
futuryzm rozpatrywać należy jako 
konieczność dziejową, jako szukanie 
dróg nowych, * jako walkę o wol- 
mość. Tak też pojmuje to Żeromski 
Nie warto mówić o dziełach, które 
przez naśladownictwo powstały, ra- 
iczej zastanawiać się trzeba, dlacze- 
w pewnej epoce podobne dzieła 
powstają. Czynnik ten naśladowni- 
etwa może gra jakąś rolę, ale dla- 
czego w tym właśnie kierunku 
'zbacza twórczość pewnej epoki. Czy 
nie rozumniej tłumaczyć sobie te 
zjawiska koniecznością a wpływ 
zewnętrzny będzie wtedy tylko dro 
{bna pobudką, pozorem, znakiem 2e- 
(wnętrznym, — niż przypuszczać, że 
'to, co stanowi istotę poety, życie 
jege duszy, wyraz jego myśli, jaźń 
jego cała czeka na przepis jakiego 
jzagranicznego kucharza. 
4 Nie, Bruno Jasiński pisałby tak- 


" Opieki. 
! jak najstaranniejszy; prowadzenie šwie- 


| 
l 
| 
i 


„QAZETA LWOWSKA" z dni Z8. lutego 1923. 


|. | Treska Pełruszewicza 0 nasze granice wsch. 


„Ukralłńskij Prapor“ spieszy z „wy-iaśljeniem” stosuriku Rady Amba- 
sadorów do sprawy wschodnich granic Polsk — Podsuwanie Petru- 


szewyczowskiej recepty. — 


Lwów, 27. 


Charakterystyczne odżegnywarie się od 
rokowań ugodowych z Polską, 
lutego. | Polski ziepomyślnyin. 
„Ukraimskyj Prapor” pisze: „W 


Wiądomość o rychłem załatwie- 
niu przez Radę Ambasadorów spra- 
wy wschodnich granic Polski oraz 
sprawy przynależności Małopwiski 
Wschodniej na skutek starań Rządu 
polskiego, zaniepokoiła snać poważ- 
nie koła zbliżone do Petruszewicza, 
skoro jego lefb-organ, wychodzący 
w Wiedniu „Ukrainskyj Prapor” po- 
święca memal cały mumer (8-my Z 
dn 24 bm.) omówieniu i „wyjaś- 
nieniu” owej kwestji Czyni zaś to 
wspomniane pismo w ten sposób, że 
poprostu nazywa kłamstwem, jako- 
by Rada Ambasadorów wysimęła 
na porządek dzienny sprawę wscho- 
dniej Małopolski dzięki zabiegom 
Polski i zasługę w tym względzie 
przypisuje Jrządowić p Petrusze- 
wycza, dając w ten sposób nieiako 
do zrozumienia, iż można oczekiwać 
załatwienia sprawy w duchu dla 
MERREJ DY a OC POZNAN "OE" | EO ON mA 


Na terenie Warszawy podjęto ener- 
giczna walkę z analfabetyzmem. Kosz- 
tem Wydziału umieszczono w seme- 
strze ubiegłym 240 analfabetów na 
Kursach dla dorosłych. W semestrze 
drugim uczęszcza ich 400. Sa to prze- 
ważnie żołnierze z drobniejszych foi- 
macji, kompani) sztabowych itp. For- 
macje większe mają u siebie szkołv dia 
analfabetów, zorganizowane przez Koło 
opieki. Mają także świetlice i bibljoteki. 

Poza tem tworzy się w Warszawie, 
na użytek całego garnizonu, wzorowa 
tablioteka i wypożyczalnia książek. 

Na terenie Korpusu Lwowskiego nit 
dotąd podjętem nie zostało. W Wfnie 
słabe doniero początki, 

Dodać trzeba że Wydział opieki 
nad żołnierzem Polskiego Białego 
Krzyża stara się postawić pracę oświa- 
tową w wojsku na możliwie doskoma- 
łym poziomie. Tylko fachowe siły nau- 
czycielskie i przeważnie  obznajomione 
już z pracą w środowisku żołnierskiem, 
są przezeń dastarczane na zapotrzebo- 
wanie Komitetom korpusowym i Kotem 
Dobór książek do bibliote 


tie — podlug najlepszych wzorów. 

Jednem słowem pospieszną i gorącz- 
kowa i często dvietancką robotę z cza- 
sów oai "and ma E 
samo, dE mie pam T ie 
Belowa, Marienhofa i innych, tak, 
jak Żeromski pisałby jak pisze, choć 
by nie znał Stendnala lub Dosto- 
jewskiego a Przybyszewski równicż 
nie potrzebował wzoru Strindberga, 
Olu, Hansena lub Comradicgo. Poeta 
zawsze jest sam. 

Toż samo da sie powiedzieć o 
wszelkiej rewolucji i choć pan Dzi- 
kowski nie wspomina o tem w kry- 
tyce ustępy, dotyczące tcj sprawy 
w książce Żeromskiego są bardzo 
charakterystyczne. Żeromski sam 
czuje niechęc do niektórych warstw 
społecznych. choć teraz bardzo nie- 
szkodliwych i nikt lepiei od autora 
„Dziejów grzechu“ aibo „Róży“ isto- 
ty rewolucä nie przedstawił. 


Wzruszające są ramowy: Że- 
romskiego do wybierania tematów 
poezji. Dla autora „Ludzi bezdoim* 
nych“ i „Wiernej Rzeki“ niema nic 
wdzięczniejszego, jak tematy naro- 
dowe. Namawiał ongiś Lutosławski 
Przybyszewskiego, żaby pisał o sto- 
sumkach w Poznańskiem, dziś Že- 
romski namawia poetów, żeby pisali 
o Śląsku. A przecie dziwić się nie 


s 


będziemy, jeżeli go nie posłuchają, i 


momencie tym musimy raz jeszcze 
stwierdzić kategorycznie ze wzglę- 
du na różne fałszywe mformacie ze 
strory Polski, jak i ze wzgłędu na 
to, że informacje takie szerzą się 
Świadomie czy nieświadornie wśród 
naszej emigracji zarówno tu, jak i za 
oceanem, Że ami nasze organizacje w 
kraju, ami nasz rząd za kordonem 
nie wdawał się i nie wdaje w żadne 
uklady ugodowe z Polską, a prze- 
czwmie, dzieki jednołitej postawie 
iromtu w kraju oraz wytrwałej i 
celowej akofi dyplomatycznej nasze- 
go rządu za kordonem, powiodło się 
wysunąć naszą sprawę na arenę 
aniędzynarodową jako sprawę akti- 
alną. oraz doprowadzić ją do tego 
stadjum załatwienia ze względu na 
utrzymanie pokoji na wschodzie Eu- 
ropy.” 


i dobrze przemyślana praca pokojowa. 
A jak bardzo ona jest potrzebną 
świadczą cyfry: 
Nowy nabór rekruta wykazuje 70 
procent analfabetów! 


W 21 pułku piechoty znajduje się 
300 analfabetów! 
Oto smutne wieści, których udzieła 
mi uprzejmie  informatorka w biurze 
Połskicgo Białego Krzyża, 
A więc — do, roboty! 
H. oA 


ie E 


O pomoc Rządu dla 
"rOMLBT f ERIA waa | 


Przez kilka ubiegłych dni dal 
w Warszawie narady przedstawi- 
cieli Rządu z delegatami związków 
spółdzielczych spożywców, w któ- 
rych wziął również udział Minister 
Skarbu, nadzwyczajny Komisarz do 
walki z drożyzną oraz delegaci, wy- 
brami przez Zarząd miast. Przedsta- 
wiciel miast przedłożył całokształt 


spraw miejskich, wymagających po- 
parcia ze strony Rządu. Prezes Ra- 
dy Ministrów dla wszystkich postu- 


raczej dziwiłibyśmy się, gdyby go 
posłuchali. 

Najzmaczniejszą część kstążki o 
Snobźmie i Postępie poświęcił au- 
tor studiom ięzykowym.  referując 
prace Brucknera, osia, Nitscha i in- 
nych. Pan Dzikowski w tym kie- 
runku najszczerzej się z autorem 
zgadza, ubołewając nad zepsuciem 
języka i nawołując do naprawienia 
zła. |I tu możnaby przypomnąć, że 
język nasz względnie szczęśliwie się 
uchował w porównaniu z dawnym 
angielskim, który ze Swego celityc- 
kiego narzecza zaledwie kilka wy- 
razów zatrzymał. Francuski język 
przesiąknął łacina i tylko wyrazy 
dotyczące narzedzi z dawnego 
szczepowego języka pozostały, Wło- 
si maja dużo Słów niemieckich, 
Niemcy mają ięzyk, którym mówi 
tylko inteligencja, a gwary szwab- 
skie, szwajcarskie lub  meklem- 
burskie z całem ich bogactwem na 
język literacki nie wpływają. 


Jezyk bowiem jest różny, zale- 
żnie od przedmiotu, któremu służy. 
Nomenkiatura lekarska nie przyda 
się chłopom, ani chłopski jezyk do- 
tyczący narzędzi rolniczych nie 


latów przyrzekł swe poparcie i za- 
pewni dełegatów, że sprawy kre- 
dytu ustalore w poroztmieniu z Mi- 
vistrem skarbu uważa jako defini- 
tywnie załatwione i wiążące Rząd. 

Warszawa. (M.) Minister Grab- 
ski przyjął wczoraj delegację Zarzą. 
du związku miast, w której skiad 
wchodził rówież wiceprezydent 
dr. Chlamtacz. [Delegacji chodziło o 
omówienie z Min. skarbu sprawy 
fmansów miejskich, a w szczególno- 
ści o zwrócenie uwagi na koniecz- 
moŚć zasadniczego  rozstrzygn qcja 
spraw podatkowych. Poruszono też 
kwestię przyznania miastom pol- 
skim na razie 15 miliardów marek 
kredytu na podjęcie akcji aprowi- 
zacyjnej cełem zwałczania droży- 
zny. 

—0- 
Zł'te bony skarbowe 

Opracowany został i złożony w 
Sejmie przez Min. skarbu proiekt u- 
stawy o 6% złotych bonach skarbo- 
wych. Ustawa upowałżria 
stra do wypuszczenia w obieg z 
dniem 15. marca br. 6% złotych bo- 
nów skarbowych, opiewających na 
złote polskie z terminem płatności 
15. września 1923, na sumę 50 mil- 
jonów złotych polskich. Począwszy 
od 15. września 1923 6% zlote bo- 
ny skarbowe będą wpłacame po ce- 
nie romimalnej w markach polskich 
podłwg kursu przeciętnego franka 
szwajcarskiego na g'cldzie warszaw 
skiej w ciągu pierwszych dziesięciu 
dni września b. r., licząc I zdotv pol- 
ski = 1 frankowi szwajc Przed 
terminem płatności bony hedą przyj 
mowane przy uiszczaniu podatku 


Mini- . 


1 


gruntowego, przenrysłowego i do~. 


chodowego. 
Zransakcje w złotych” 


polskich. 

Według wyjaśnień Mimsterstwa 
skarbu, transakcje w złotych pol. są 
iuż obecnie dopuszczalne zasadm. 
czo, jakkolwiek sprawa stosunku 
kursu dla tych transakcji mie 
na razie definitywnie ustalona. 


Kupujcie 
Pożyczkę Złotą! 


wpłynie na nazwy techniczne. Za- 
gęcie urabia język, bogactwo myśli 
go rozwija, a bogactwo to ma na- 
pewno korzenie w ziemi oiczystei. 
„Jeziornę” 
zwali Niemcy „Armsee”, a 
zrobili z tego czysto polską „Jam- 
żę". Tak też zrobią twórcy języka 


z pojęcia cudzoziemskiego. Tien jest 


najlepszem na: świecie wyrażeniem 
własności gazu, który cały świat zo- 
wie kwasorodem. Uki go genjusz 
narodowy — a Czesi nazwali azot 
dusek, tłumacząc go z niemieckiego 


jest” 


w Poznańskiem prze-' 
chłopi , 


i ani troche tem przetłumaczeniem , 


twórczości nie dowiedii. 
bałast rzekomo spolszczonych wy- 
razów mie wyłączając owego „peł- 
nomocnika' pelnego mocy? 
Volimichtig?*) nie wiele ma war- 
tości. 

I tu zbyteczne są przepsy, a 
płonnemi najlepsze rady. Przyjdzie 
czas i „wsłaną niewołani, przybedą 


*) Wołałbym ministra nazwać 
„sprawcą“, byłoby to lepiej przetłóma- 


wać go < 5 
Szania lub biedy czodaie z Gxhzm jg- 


! zyka. 


Cały ów' 


czy, 


bia cukier najlepszy. — 


„paskarzy na cukrownie. 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 25. lutego 1925. 


Gdzie sie podziewa cukier? 


Zabezpieczenie konsumcji cukru do przyszi2: 
kamp_nii. 


af zorganizowany jest nasz przemysł cukrowniczy ? — W ostz- 
inim roku wyprodukowała Polsk: 2679.400 cin. metr. cukre. — 
Konsumujemy tylko 1500.000 cin. metr. — Małopolska w;rz- 


Monopel i jego fatalne skutki. — Cena 
cukru nie odpowiada kosztom produkcji I 


— TRasowy najazd 


Cukier lepiej nadaje się do paska 


nawet niż obce waluty. — Ile cukrownie powinny były sprzedać 
cukru, a ile rzeczywiście sprzedziy — Władze przez nieświado. 
mość idą na rę*ę paskarzom cukrowym 


Wybuchające co pewien czas afe- 
TY cukrowe wywolują w szerokich 
kałach zaniepokojenie i rozgoryczenie. 
Ostatnią z nich, zanotowaną przez 
prasę krakowską, oświetliliśmy oneg- 
daj odpowiednio. skłoniło nas to jed- 
nek równocześnie do zwrócenia się 
do czynników miarodajnvch o facho- 
wę przedstawienie właściwego stanu 
rzeczy. Dzicląc się z naszymi czvtel- 
nikami otrzymanemi informacjami, 
przedstawiejącemi całokształt gospo- 
durkt cukrowej, nic wątpimv. że 
przyczynią się one da wyjaśnienia 
Sytuacji na rynku cukrow. Pierwszą 


część tych wysoce  interesuiących 
wywodów zamieszczamy dziś, w nu- 
merze zaś jutrzieszym „Gazety Lw." 


damy ich uzupełnienie i zakończenie. 


Rev. 
Lwów, 27. lutego. 
Przez zjednoczenie się trzech 


zaborów nastąpiło również zjedno- 
czenie wszystkich dziedzin życia go- 
spodarczego w Polsce. Organizacia 
przemysłu cukrowniczego w Polsce 
lest dziś następująca: Cukrownie 
uawnego zaboru pruskiego a więc 
na Pomorzu, w Poznańskiem į Gór- 
nym Śląsku, złączone są w Związek 
Zachodnio-Polskiego Przemysłu cu- 
'krowniczego w Poznaniu. Cukrow- 
'me dawnego zaboru rosyiskiego 
zczeszone są w Związek Zawodowy 
Cukrowni byłego Królestwa Polskie- 
zo w Warszawie, zaś cukrownie 
"dawnego zaboru austriackiego w 
„Związek Małopolskich Cukrowni we 
Lwowie. Trzy te Związki mają 
wspólną reprezentację w Radzie Na 
„Szelnej Polskiego Przemysłu Cukro- 
fwniczego. która odbywa co miesiąc 
posiedzenia na przemian w Warsza- 
„wię į w Poznaniu. 

Produkcja cukru w roku bidżą- 
NE um. o e W |) 
nieznani į góry złota nanoszą*. 
' Wszelako zachęta St. Żeromskiego 
i pomysły jego są godne najżartiw- 
szego poparcia. Nie ulega wątpliwo- 
Iści, że dużo już zrobiono w tym 
kierunku i napewno zrobią resztę 
'ci wszyscy, których serce ku temu 
pocąga, a innych próżno by o to 
prosić. 

Są bowiem siły niewidoczne, ci- 
che, które kierują światem, choć 
nieraz człowiek zarozumiały wyo- 
braża sobie, że on te siły tworzy, 
albo im drogę wskazuje, Praktyczne 
Sprawy są dziełem rąk ludzkich. 
Piękność jest zawsze niespodzianka. 

Ne uszło to uwagi tak bystrego 
krytyka, jakim jest pan Dzikowski, 
że w książce .Snobizm a postęp" 
panuje pewna chaotyczność. Jest to 
raczej „Silva Rerum”, albo Dziennik 
pisarza. Sposób pisania Żeromskiego 
nie uległ zmianie. Zawsze tam „Su- 
worowa mahajka. Dziewica Orłeań. 
ska i herezja wemecjańska wiszą po- 
spol“, jak w Rapperswylu. Nigdy 
„stosunku części i rozdziałów do ca- 
,łaści autor nie zachowuje, ale za to 
nigdheie į żadnego autora nie znaj- 
= tyle słów prawdziwej dobrej 
| noś, co u niego. 


D, E O w, e a O MMM 


cym w trzech dawnych zaborach, 
przedstawia się w cetn. metr. na- 


stępująco: Związek Poznański 
1.612.500, Związek Warszawski 
994.300, Związek Małopolski 72.600, 


razem 2,679.400. Konsumcja zaś cu. 
kru w całej Polsce na podstaw e 
statystyki przedwojennej wynosić 
powinna oxtcło 1,500.000 cetn. metr. 
rocznie, Z iego zestawienia okazuic 


się zatem, że Polska mogłaby w 
tym roku wyeksportować około 


1.009.000 cetu. metr, cukru za gra- 
nicę Państwa, 

Każdy z trzech dawnych zabo- 
rów posiada zupełnie różne warun- 
ki produkci, a mianowicie dawny 
zabór pruski predukuie iak to z po- 
wyższego zestawienia wynika naj. 
więcej, wyrada jednak tylko cu- 
kier surowy, a w ostatnim roku wy- 
biela go na (biały pasek: dawny za. 
bór rosyjski wyrabia -- prócz nie- 
rafinowanego białego piasku, także 
i nierafimowane kostki; dawny zaś 
zabór austriacki a mianowicie cu- 
krownie: Chodorów, Chybie i Prze- 
worsk posiadając raf nerie, wyrabia- 
ją rafinowany kryształ i rafinowane 
kostki, a więc produkuiąc niewiele. 
wyrabiają tylko cukier ratfinowany, 
najlepszej iakości, 

Równocześnie z powstaniem 
Państwa Polskiego Rząd zaprowa- 
dził monopol, który zrujnował Zu. 
zupełnie przemysł cukrowniczy. Mo- 
nopoł cukrowy ustanawiał za wskie 
ceny na buraki j na cukier, konsu- 
menci mogli nabyć iednak cukier 
tylko w pasku po bardzo wysokich 
cenach, wskutek czego upadła pro- 
dukcia buraków i doszło do tego, 
że w iesieni 1921 r, plantacje bura- 
ków spadły do 1/8 przed wojną, a 
cukrowinie z powodu braku gotówki 
nie mogły ruszyć, Rząd musiał 
znieść monopol i udzielić  cukrow- 
wom znacznych kredytów gotówko- 
wych na przeprowadzenie kampanii 
w roku 1921, za udzielenie iednak 
kredytów wywarł nacisk na cu- 
krownie przy ustanawianiu cen 
cukru. Efekt był ten, że w minio- 
nym roku ti. 1922 cukrownie nię 
miały także pieniędzy na przepro- 
wadzenie kampant i Rząd musiał 
pożyczyć cukrowniorn kilkadziesiąt 
miijardów na przeprowadzenie o- 
statniej kampanii. 

Cena oznaczona na cukier z pro- 
dukcji ostatniej kampanii nie odpo. 
wiada również kosztom  produkch, 
o czem każdy z łatwością może się 
przekonać, — porównując cenę cu- 
kru z cenami innych środków spo- 
żywczych z czasów przedwojen- 
nych, oraz przeprowadzałac porów- 
nanie obecnci ceny cukru 7 obecne- 
imi cenami wszystkich innych arty- 
kułów konsumcyjnych lub materia- 
łów. a ta względnie niska cena o. 
becna cukru jest tylko dia tego mo“ 
żliwa, że Rząd pozwolił cukrowniom 
wyeksportować 800.000 a za grani. 
cę, a więc w ten sposób pokryć 


straty, jakie powstaly z powodu ni- 

j ceny cukru na wewnętrznym 
rynku. 

To  zdeprecjonowanie jednak 
wartości cukru wywołało u tych, 
którzy dobrze się orientują w ce- 
nach targowych + zdają sobie spra- 
wę. że na cukrze, z powodu jego 
uiskiej oblcneł ceny, można nawet 
więcej zarobić niż na obcych walu- 
iach chęć lokowania kapitałów w 
cukrze używają tez ani przeróż- 
nych sposobów wydostama cukru 
z cukrowni. 

Wspemniano piż, że konsnmcja 
wPo!sce wynosi rocznie 1,500.000 q, 
zatem miesięcznie 125.000 q. Cukro- 
wms powinny byty sprzedać zattin 
w październiku, listopadzie. grudniu, 


stnezmiu i tutym 125.000>5=625.00 . 


a. sprzedały natomiast już 388.300 q, 
zatem o 263.308 q za dużo, coby 
wskazywało, że cukier ginie w u- 


krytych magazynach paskarzy, a | 


gdyby cukrownie dalej w têm sa- 
mem tempie cukier sprzedawały, już 
w lipcu nie bedzie cukru, Przerób 
zaś buraków rozpocznie sie dopiero 
w październiku. Główną też troską 
Rady Naczełucj Polskiego Przemy- 


słu Cukrowniczego w Polsce jest ; 


niedopuszczenie, aby  cukrownie 
sprzedawały swoje zapasy w więk- 
szych ilościach miesięcznie, jak 1/12 
swel produkcii, gdyż tyłko w ten 
sposób zabezpieczy się pokrycie 
zapotrzebowania cukru do przy- 
szłej kampanii. 
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Cukrownie walcząc tedmak z bra- 
kiem kapitału, a równocześnie ze 
znacznem zapotrzebowanien: gotów- 
ki, potrzebmej do przygotowania się, 
na przyszłą kampanię, wysprzedają 
większe ilości cukru, niż na nie 
wypada, tak że Rada Naczelna Pol- 
skiego Przemysłu  Cukrownicztgo 
musiala ustanowić wysokie kary 
konwencjonałne na każde 160 kg. 
cukru, sprzedanego ponad miesięcz- 
ny przydział. 

Rozęorządzenie Rady Naczelnej 
spowodowało ciekawy wypadak. 
Cukrownia w Lublinie, aby pokryć 
mobowiązaniaa wobec  planiatorów. 
wysprzedała w ciągu miesiaca listo- 
pada i grudnia większe ilości cukru 
ni? należało. Wobec czego Rada Na- 
czelna zasystowała dalszą sprzedaż 
tej cukrowni, aż do wyrównania. 

arzyści, nie mogąc na spekulace 
i dobrą tokate zakupić dalszych ito- 
ści cukru, a nie chcąc pozbywać już 
nabytego. wywołali fałszywy brak 
cukru na rynkach tamtejszych i Spo- 
wadowały władze do wkroczenia, 
te zaś nie poinformowane zupełnie 
c sytuacji i wobec oporu urzędm- 
ków cukrowni. co do dalszej sprze- 
daży. aresztowały trzech urzedni- 
ków cukrowni Lublina. Aresztowa- 
nie trwało wprawdzie tyłko kilka 
godzin, wskutek jednak tego zajścia 
cukrownie wysprzedały Znowu 
większe ilości cukru niż im to była 
wolno. 


Interwencia Ameryki? 

dany Zjedn. chzą narzuc.ć Francji swoje pośrodnictwo, 

Prezyd. Harding obawia się nowej wojny z powodu 
zarządzeń francuskich. 


łTeiefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. (M.) Z Nowego Jor- 
ku donoszą, jakoby amerykański 
ambasador w Londynie p. Harvey, 
który od Nowego Roku przebywa 
w Ameryce, wezwany przez prezy- 
denta Hardimga dla omówienia pa- 
łących spraw europejskich „udzielił 
dziennikarzom amerykańskim wy- 
wiadu, który w całej prasie amery- 
kańskiej wywołał senzacyine wra- 
żenie. 

P. Harvey w wywiadzie tym 
nie zaprzecza, że prezydent Har- 
ćing przygotowuje interwencję w 
sprawach europeiskich. Co do Fi 
farmy toczą się powine rokowania 
między rządami amerykańskim i an- 
gielskim. Proponowany przez pre- 
zydenta Hardinga plan, obejmuie 
przedowszystkiemm utworzenie fj- 
nansówej komisii kontrolnej, której 
zarządzenion Niemcy  musiałyJv 
poddać się bezwarunkowo, a która 
miałaby za zadanie oznaczyć zdal- 
ność płatniczą Niemiec i ustalić wy- 
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Jak kradną przywódcy 
bolszewiccy. 
Dziennik sztokholmski „Stock- 


hoim Tidningen“ zamieszcza sensa- 
cyjne wiadomości o wynikach rewi- 
zi tyczących się działalności głów- 
nych matadorów bolszewizmu. do- 
konanej przez komisję II. miedzy- 
narodówki. Komisja ta ustaliła, że 
Zinowiew kupił swej przyjaciółce 
niezmiernie cenna kolik brylantową, 
Radek nie mógł się usprawiedliwić z 
wydatku 2,400.000 rubli w złocie, 


odszkodowawczych. 
strony Francja w razie 
przyjęcia pośrednictwa Ameryki, 
musiałyby  miezwłocznie opróżnić 
zagłębie Ruhry, 

Prezydent Harding zdecydo vany 
jest wywrzeć nacisk zarówno na 
Niemcy, jak i Francie w tym kie- 
w aby uratować pokój Europy. 

Tak Ameryka. jak i Anglja — za- 
znaczył Harvey — nie zgodzą się 
nigdy na to, ady Francia utworzyła 
niezależne państwo z obszarów 
| Nadrenil. 

Treść tego oświadczenia p Har- 
vcv'a oznaczałaby zasadniczą zmia- 
nę w polityce Stanów  Zjednoczo. 
nych, które dotychczas podkreślały 
zawsze nieżaktowność wywierania 


sokość oplat 
Z drugiei 


jakiegokolwiek nacisku na mocar- 
stwa europčiskie. Z tei przyczyny 
warszawskie koła rzadowe spadzie- 
wają sie. że p. Harvey niebawem 
będzie musiał Sprastować swoie re- 
w elacje. 

zak AGE Iza _ mik i E | R „one 1 ABB) 
wydanych iakobv na propagande 
bolszewicką w Egpcie, Bułgarii i 
Turej. w rzeczywistości pieniądze 


te on mal wydać na zakupno akcii 
wieikiego przedsiębiorstwa, w któ- 
rem Zaimeresowany jest również 
Trocki. Znany francuski komunista 
Sadowul roztrwonić miał I mfńion ru- 
bli w złocie pod pozorem przygoto- 
wywania rewolucji w  kołoniac'h 
francuskich. Finowie Anno i Racha 
przywłaszczyli sobie przeszło | mil. 
jon rubli w złocie, rzekomo ia Wy- 
wołanię przewrotu w Finlandii. 


Kronika. 


Zamknięcie kineteatrów 
lwowskich. 


Z Warszawy telefonują: Wczo- 
„ra toczyły się obrady Związku 
łwłaścicieli eatrów świ tinych w 
sp awie zata gu z magisiratem 
„miasta Warszawy. W obradacu 
„uczestniczyli także delegaci Z viąz- 
'ku teatrów Świetlnych w główniej- 
'szych miastach Ze stanowiskiem 
Związku wa szawskiego sol dary- 
‘zawali $ ę prze .stawici ele Związku 
'lwowskiegó i lubi ńsiego, wob c 
'czego w mia tach tych w ciągu b. 
tyg dnia teatry swi tine zostaną 
zamkn.ęta. 


— 


Środa, 28. lutego: Rz.-kat.: Roma- 
na. — Or.-kat.; Onyzyma. — Słowiań- 
ski: Chwaliboga. 


—— 


— Rokowania z Gdańskiem. Z War- 

szawy donoszą: W przyszłym tygodniu 
joczękiwane jest rozpoczęcie rokowań 
pomiędzy Rzpitą Polska a w. m. Gdań- 
skiem nad całym szeregiem aktualnych 
spraw gospodarczych, 
Kongres  judałstyczny. „Kurier 
Warszawski" donosi, że z końcem 
czerwca Two „Rozwój” urządza w Kra- 
kowic kongres judaistyczny. Wedle za- 
pewnień komitetu organizacyjnego ce- 
lem kongresu nle jest agitacja, lecz bez- 
stronne poznanie kwestii żydowskiej w 
(Polsce. Wśród uczestników ziazdu znaj- 
‘duje się wielu ludzi nauki, oraz majwy- 
bitnicjsi znawcy kwestii judaistycznej 
“zagranica, 

— Ulgi kolejowe dla emerytów. „Ga- 
„zeta Warszawska" podaje: Rozporzą- 
dzeniem Ministerstwa kolei przyznano 
emerytom prawo do takich samych zni- 
żek kołejowych. z takich korzystają 
fumkcjonarinsze państwowi Legitymacje 
dla emerytów wystawiają te organy 
rządowe, które wymierzały ostatnie u- 
Iposażenia emerytów. 

— Konsul polski w Chicago. ..Kurier 
Poranny“ dowiaduje się, że konsulem 
polskim w Chicago został mianowany 
p. Jerzy Bartel de Weidenthal. 

— O pracę otłcłalłstów. Projekt usta- 
wy. apracowany przez Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznei, w sprawie 
zasadniczego uregulowania stosunku 
służbowege miedzy pracodawcami a 
tzw. oficjalistami ti. pomocnikami bhan- 
dłowymi i urzędnikami prywatnymi, byt 
"przedmiotem obrad na konferencii zwo- 
łanej przez fzbę handlową i przemysło- 
wą w dniu 23. bm. Po szczegółowem 
przedstawieniu sprawy przez st. refe- 
renta Izby dr. Wachtla, który wskazał 
na liczne braki w ustawie wywiązała 
'się dyskusja. w której domawamo się 
‘takich zmian w projekcie wstawy. któ- 
eby uczyniły go zgodnym ze zdrowemi 
podstawami życia społecznego i gospo- 
„darczego. Wyniki tej ankiety służyć bę- 
dą Izbie do apraoowania Opłnii, którą 
'przedłoży Rządowi. 

— Ruch służbowy. Prezes Lwowskiej 
Okręgowej Izby Kontroli państw. Za 
mianował Kazimierza Zacharjasiewicza 
prowizorycznym rachmistrzem tejże 
Izby z uposażeniem IX. stopnia służbo- 
wego urzędników państw. — Prezes 
sądu apelacyjnego we Lwowie zamiano- 
wał ukończonego słuchacza praw Jakó- 
ha Ciecierskiego aplikantem. 

— Telefon Rzeszów— Wiedeń. Od 1. 
marca br. będzie otwarte połączenie te- 
lefoniczne między Wiedniem a Rzeszo- 
wem, narazie w godzinach nocnych. 

— Wzrost drożyzny w Warszawie. 
Teleiosiuią z Warszawy: Wzrost kosz- 
tów utrzyjnaniaą w Warszawie w lutym 
iw stosunku do stycznia wzrósł przeszło 


v 50 procent. 
— Demonstracje bezrobotnych w 
Warszawie.  Domoszą z Warszawy: 


Wczoraj w południe zebrała się przed 
gmachem Min. pracy ì opieki społecznej 
Bczna grupa demonstruijących bezrobot- 
nych. Demonstranci zaciowywałi się 
spokojnie, ce zdaje się tłumaczyć roz- 
paczęciem przez Rząd akcji na rzecz 
bezrobotnych. Akcja ta będzie podjęta z 
początkiem bieżącego tyzodnia, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 28. lutego 1923. 


Francja oczekuje ataku Litwy na Wino 


Angielskie sfery rządowe zniechęcone postępo- 
waniem 


Wiedeń. (PAT) Korespondent 
„N Fr. Presse* donosi z Par;ża, 
że we francus'izm mini terstwie 
spraw zazranicznych niema jeszcze 
pewności c'y rząd litewski przyj- 
mie decyzję kouferencji ambasado- 
rów w sprawie przyszłej konstytu- 
cji Kłajpedy. 

Na Quai d'Orsay — jak twierdzi 
korespondent — obawiają się, że 


Zamach niemiecko - rosyjski na Gdańsk? 


W jaki sposób — zdaniem prasy francuskiej 
można mu zasobiedz 


Warszawa. (M.) Wedle doniesień 
z Paryża „Echo de Paris” podaje 
wiadomość o przygotowywaniu ata. 
ku rosyjsko-niemieckiege na Gdańsk, 
Dziennik twierdzi, że Polska znaj. 
duje się w krytycznej sytuacii, któ- 
ra zagraża jej niepodległości. „Echo 
de Paris” domaga się bezwzględne- 
go utrzymania wojsk francuskich w 
zagłębiu Ruhry, gdyż tylko w ten 


Kowna. 


rząd litewski planujs w stosun u 
do Wilna akt gwaliu, by sprzyz: e- 
rzonyci postawić w bec faktu do- 
koranego W urzęiswych kołach 
francuskich zaznaczają. że Litwa 
swoją nieus ępliwością Sobie szkc- 
dzi. 

Wedle tejsam:j iniormacji, w 
Anglji obssrwu ą z rosnącą nieche- 
cia postępowanie Litwy. 


sposób można zmusić Niemcy do 
uległości, 
„Ere Nouvelle” wyciąga stąd 
wniosek, że Poincarć dlatego oku- 
pował zagłębie Ruhry, aby ratować 
Polskę i brutalnie atakuje premiera, 
oskarżając go, że prowadzi tę samą 
pofitykę, co Niemcy w chwjdi wy- 

buchu wojny. 
—0— 
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— Odroczenie procesu Smaragda. Z 
Warszawy telefonują, że wyznaczony na 
dzień 7. marca przed sądem doraźnym 
proces przeciw Lotyszence. mordercy 
metropolity Jerzego, został odroczony 
do drugiej połowy kwietnia. 

— (Gazety drożeją, „Słowo Polskie", 
pisma krakowskie i warszawskie pod- 
niosły cenę numeru na 500 mk. 

— Honorowe doktoraty. Dowiaduje- 
my się ze sfer uniwersyteckich, że z o- 
kazji 60-tej rocznicy. powstania stycznio- 
wego Senat akademicki Uniwersytetu 
Jana Kaziinierza postanowił na posie- 
Gzeniu dnia 24. lutego br. nadać dokto- 
raty honorowe następującym  uczestni- 
kom powstania a zarazem zasłużonym 
pracownikom na polu naukowem i spo- 
łecznem: p. Wojciechowi Biechońskie- 
mu, ks. dr. Władysławowi Chostkow- 
skiemu. Marianowi Dubieckiemu. dr. 
Benedyktowi Dybowskiemu, Bolesławo- 
wi Limanowskiemu, Zygmuntowi Mi- 
neyce. dr. Józefowi Tretiakowi. 

— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie. Komisja seracka, zarządza- 
jąca Funduszem zapomogowym Polskiej 
Młodzieży Akademickiej Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie (Fundusz 
prof. Twardowskieego) zwraca się ni- 
niejszem do tych. którzy niexdyś z tego 
funduszu korzystali w czasie studiów w 
Wiedniu i we Lwowie, a dziś są iuż na 
stanowiskach z prośbą. abv pamiętali o 
zobowiązaniach wobec tego Funduszu 
zaciągniętych i Fundusz 
interesie młodzieży polskiej. 

— Choroby zakaźne w pobliskich 
gminach. Starostwa sąsiednie stwierdzi- 
ły płonicę: (pow, Lwów) w Winnikach, 
— tyfus plamisty (pow. Lwów) w Kle- 
parowie, (pow. Rudki) w Rozdziałkowi- 
cach, Befkowej Wiszni, (pow. Gródek 
Jag.) w Bratkowicach, Rodatyczach, 
Wołczuchach i Leśniowicach, 
brzuszmy (pow. Lwów) 
Sokolnikach. 

— (h) Schwytame włamywaczy na 
gorącym uczynku. Wczoraj wieczorem 
włamali się Mamrycy Stark i Ludwik 
Stern do mieszkania wł. restauracji przy 
ul. Wałowej 19. Wasiuczyfńskiego. gdzie 
zdołałt  skraść  fntro. Zaalarmowany 
dzwonkami Wasiuczyński zdołał obu 
przytrzymać. Aresztowani wydałi nadto 
trzeciego spółnika. 

— (h) Ujęcie komokrada. W HI. dziel- 


w Rokitnie i 


ten zasilali w | 


— tyfus | 


nicy przytrzysnano wczoraj Jana Angu- : 


styna wraz z końmi, skradzionemi przez 
mego w Konikowicach pow. Przemyśl. 
uiego w Kanikowicach pow. Przemyśl. 

— (h) Kradzież w policji Aresztaut 
Michał Narolski, użyty wczoraj do po- 
sług w koszarach policyjnych, skorzy- 
Stał z nieuwagi eskortanta i skrzdl z 
deozytu pakiet tytoniu 


| W firmie E. Hausman w pasażu Haus- 


| slę onegdaj z dwoma 


— (h) Sekretarz poselstwa czeskiego 
okradziony. Wczoraj wieczorem wła- 
mano się do mieszkania sekr. czeskiego 
poselstwa Józefa Bakura przy ul. 3-go 
Maja i Skradziono na jego szkodę gar- 
derobę wart. 3 miliony. 

— (h) Kradzieże w pasażu Hansman2 


mana skradziono wczoraj maszynę do 
pisania „Adler“ wart. 2 miliony i w go- 
tówce 1 miljon 

— (h) Ueleczka z domu. Ludwik Za- 
chadny 18-letni uczeń szkoły mierniczej, 
z powodu złei noty w szkole, wydalił 
towarzyszami Z 
domu i dotąd me wrócił. 

— (h) Krwawy epiloz zabawy. Wczo- 
raj wieczorem zabawiali się w Kawiar- 
ni Udziałowej Tomasz Biliczak w towa- 
rzystwie Janiny i Bronisławy Michajluk. 
Po pewnym czasie przyłączvł się do te- 
go towarzystwa Teofil Filiszezak. Za- 
bawa zapowiadała siłę jak najlepiei. aż 
nagle Filiszczak wszcza! awantnre. w 
czasie której Filiszczak pchnał Michai- 
irkównę nożem w bok. 


— Snobizm polski, Staraniem Związ- 
ku Zawodowego Literatów polskich wy 
głosi w środe d. 28. hm. w sali Kasyna 

koła lit. art. Stanisław Dzikowski od- 
czyt a połskim  snobizmie. poruszajac 
nietvlko zagadnienia Żeromskiego. ale 
charakteryzując rozmaite objawy sno- 
bizmu w n-szej kulturze ze stanowiska 
własnego. Po prelekcji zapowiedziana 
jest dyskusja. Bilety zamawiać można 
w księgarni Nankowei hotel Georce'a. 

— Z Polskiego Towarzystwa Ekono- 
micznego. W środe dnia 28. lutego br. 
o godzinie 6 wieczorem w sali Izby han- 
dowei i przemysł. odbedzie się dysku- 
"a na temat projektów walutowych 
Ministerstwa skarbu. Dyskusie zawai dr. 
Henrvk Kornreich-Korowicz. Wstęp wol- 
nv dla członków Tow. i wprowadzo- 
nych gości. 


| 
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Od Wydawnictwa. 


Z powodu riepomiernego wZro. 
stu kosztów druku i papieru, cena: 
pojedyńczego egzemplarza „Gazety 
Lwowskiej” Z DNIEM 1. MARCA 
B. TE podniesiona bedzie na 


400 Moe. 


Prenunrerata wynosić będzłe mie. 
sięcznie 8.500 Mp., z dostawą do do. 


mu lub pocztą 10.500 Mp., zagra- 
nicą 12.500 Mp. 
Zarazem prosimy o nadesłanie 


prenumeraty wraz z ewent. zaległo. 
ściami DO DNIA 5. MARCA B. R.. 
gdyż po tym terminie zalegającym 
z opłatą dostarczanie „Gazety 
Lwowskiej” zostanie BEZWARUN. 
KOWO WSTRZYMANE. 
k E 
— Wiec akademicki w sprawie „nue 
merns clausus* odbył się wczoraj wit- 
czorem w sali Sokoła-Macierzy. Reie- 
raty wygłosili akad. Scheuning i Strori- 
ski, przedstawiając przebieg Sprawy, 
znajdującej się obecnie w sejmowej Ko- 
misji oświatowej. Po wyczerpujące) 
dyskusji uchwalono rezwlucje, żądające 
wprowadzenia procentowego (11 proc.) 
przyjmowania żydów, oraz procentu- 
wego przydziału trupów żydowskich do 
prostktorjmm. Wiec zakończył się od- 
śpiewaniem „Roty“. 

W związku z odbytym wiecem o- 
trzymujemy następujące pismo: Podpie 
sane stowarzyszenia i organizacje pol- 
skiej młodzieży akademickiej  prostuja, 
że wiec zwołany przez anonhnowy 
„Komitet wykonawczy polskich wieców 
ogólno-akadetmickich z dnia 1. i 26. naż- 
dzłernika 1922 r.“ w sprawie „numerus 
clausus' zwołany jest tylko przez jeden 
odłam młodzieży. bez porozumienia z 
podpisanemi organizacjami akad. nte 
jest wiecem  ogólno-akademickim i u=- 
chwały iezo nie mogą być uważane 
za wyraz woli całej polskiej młodzieży 


akademickiej. Związek Akad. „Filareci* 
— Wojciech Helnosz. Grupa młodzieży 
postępowej U. J. K. —  Zakrzewskt 


Związek niezależnej polskiej akad, mło- 
dzieży socialistycznej Życie” — Kli- 
mek. Towarzystwo akademickie „Zjed- 
noczenie" — Stan Rosenblum. 


Z sali sądowej. 
O zamordowanie teściowej. 


(h) Wczoraj rozpoczął się w tut, 
sądzie karnym proces przeciwko 
43-letniemu Leonowi Steczyrie, ślu- 
sarzowi, zam. przy ul. Gródeckiej, 
oskarżonemu o to, Że z nienawiści 
do żony, którą posądzał o zdradę, 
wpadł dnia 26. kwietnia 1922 do 
mieszkania swej teściowej, Józeży 
Zajac, u której ukrywała się jego 
żona, z zamłarem wymordowania 
obecnych. Żona dzięki temu, że u- 
kryła się pod łóżkiem, uniknęła 
śmierci, zaś Jóźkówna i Zaiącówna 
zostały ciko ranne, a teściowa 
lego, Józefa Załącowa, została za- 
bita. 

Na rozprawie wczorajszej wy- 
kluczył przewodniczący jawność, 
ponieważ osk. począł wywiekać dra 
styczne histor familijne. Wyrok 
zapadnie htro. 


Fanny Dittner przed sadem. 


(Siódmy i ósmy dzień rozprawy.) 


Lwów, 27. lutego. 

(—) W dalszym ciągu wczorai- 
szej rozprawy zeznawał Świadek 
sierżant sztabowy Nowicki. Był on 
dozorcą w domu oskarżonej. Oskar- 
żona namawiała go. by kradł dla 
niej węgiel z wojska i mówiła mu, 
że w Polsce jest bolszewizm. Po 
swej pierwszej rozprawie ` powie- 


działa Dittnerówna świadkowi, ta 
na. to „dieses Gesindel* ti. sędziowie 
ją zamiknęfi, aby zabrać łel majątek. 
Świadek Schw'eltzerówna  potwier- 
dza zeznania poprzedniego świadka. 
Świaklek Nowicka bawi chwiowa 
w Poznamu w szkołe krawłectwa. 
Świadek dr. Czesław Thule refe- 
rent w Dyr. robåt przy Wojew. 


ud 


za 


ł 


itwowskiem zeznaje, że ani on, ani 
jego brat nic mieli zamiaru zapisa- 
nia się do rosyjsk wojsk. szkoły. 
Zresztą powtarza to, co jego ojciec 
senator Thułlie przed kilku dniami, 
jako Świadek zeznał. Ponieważ 
wskutek denuncjacji żadnych szkód 
nie doznal, nie żąda też odszkodo- 
wania. Świadek kom. pol. Grot re- 
kwirował dla polskiego porucznika 
Koadziolki pokoje, położone na dru- 
elem piętrze dmu oskarżonej. ki 
nerówna nie wpuściła świadka i p 
Kondziołki, w którego towarzy byt 
się zjawił na schody drugiego pięt a 
1 pertraktowała z nim przez akienko 
u drzwi Kiedy świadek zakwestjo- 
nował legalność, okazanego mu 
przez oskarżoną dokumentu, zwal- 
niającego mieszkanie jei z rekwizy- 
cË,  Dittnerówna wszczęła taki 
‘krzyk, że na korytarz wybiegło kil- 
kańaście osób w przekonaniu, że na 
Dittnerówną ktoś napadł. Świadek 
Por, Komdziołka, dla którego miano 
zarekwirować pokoje u oskarżonej, 
powtarza zeznania Komisarza Grot- 
ta, malowniczo opisując ową sceaę 
na schodach. 

, Świadek Thumen, redaktor „Ga- 
zety Codziennej' poznał oskarżona 
na kitka lat przed wojną, kiedy to 
w jej zakładzie szukał znajomego 
ksiedza. System redagowania gaze- 
tv przez świadka opierał się na 
zwalczaniu rządów austr. za Austrif, 
a rosyjskich za Rosji. Wobec tego 
uchodził podczas inwazji rosyj. za: 
austrofila i dlatego też widocznie, 
zaczęła go odwiedzać oskarżona ja- 
ko swego sprzymierzeńca. Opow1a- 
„dała mu, że jest na „ty“ z gen. Kro 
hatinem, Bem-Ermollim i innymi. 
Kiedy po powrocie Austrjaków za- 
mienił raz z oskarżoną kilka slów 
na ulicy, przystapil do niego znajo- 
my mu szef K. Stelle kpt. Wiederin 
itak powiedział: „dass sie mit sol- 
„cher Kanalie auf der Strasse stehen, 
„das ist doch unerhórt!' Nastepnie 
*wviaśnił świadkow e że TDittneró- 
wna jest pospolitą płatną dentmcja- 
torką. Wobec tego Świadek zaczął 
unikać oskarżonej, a w parę dni pó- 
*źmiej zarzucono mu zdradę stanu na 
"podstawie artykułów w „Gazecie 
Codziennej*. W końcu świadek ze- 
"znaje. że o żadnym komitecie ra- 
tunkowym nie aziar, a temat 
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dziej o „malwersaciach*, których 
mial się tam dopuścić wicepr. dr. 
Stahl. Świadek Rogalska, żona urzę- 
dnika Kasy chorych zeznaje, że 
powtórzyła wobec oskarżonej tysko 
potki o Strzalkowskiei, a doniesłe- 
tia żadnego nigdy nie pisała, 

Na początku dzisiejszej rozprawy 
miał zeznawać Świadek odwodowy 
Picńczakowska w sprawie zarzutów 

<ynionvch Śp. hr. Skarbkówaei. 

Tymczasem okazało się, że obrońca 
miał na myśli matkę świadka. Mat- 
ka jednakowoż umaria. Świadek Ko- 
czorolba, woźny namiestn., wezwa- 
ny jako Świadek odwodowy w spra- 
wie inż. Witta, oświadczył, że nic 
właściwie nie wie. Świadek Dzit- 
bińska, naucz. muzyki wraz z Ditt- 
nerówną wniosła zażalenie na pp. 
Załęską i Sieniawską za ich „nie- 
stosowe* i „swobodne“ życie pod- 
czas inwazji ros. Zesłanie Załęskiei 
do Thalerhofu nic zostało spowodo- 
wane tem zażaleniem. O wywożc: 
<a rzeczy przez Załęską z mieszka- 
nia prof. Hahna słyszała od sąsia- 
dów i oskarżonej. 

Świadek, dozorczynt Sitek, uzna- 
ie, ża oskarżona prosiła ią w zesz- 
tym rolku o informacie o p. Siegel- 
bau. Świadek nie mógł tychże u- 
dzielić, powiewaź poznał Siegelbaua 
dapiero przed rokiem. 
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Z teatrów lwow ich. 
Początek przedstawień o g. 7. wiecz. 


Repertuar Teatru Wielkiego. 
Wtorek: „Faust“. 
Repertuar Teatru Maiego (Gródecka). 
Wtorek: „Zabawa w miłość”, 
Reperiuar Teatru Nowości, 
Wtorek: „Bał w operze". 


— Ostatni gościnry występ Borysa 
Popowa. Znakomity baryton opery mə- 
skiewskiej wystąpi raz jeszcze przed 
sym wyjazdem za granicę we Środę w 
„Balu maskowym''. 

— „R, H. inżynier”. Taki jest tytuł 
nowei iarsy Brunona Winawera, autora 
„Roztworu prof. Pytla“, która ukaże się 
poraz pierwszy na scenie Teatru Male- 
go w piątek. Zaznaczyć należy, że do- 
skonałą tę farsę nasz Teatr Mały wy- 
stawia pierwszy w Polsce. Sztuka. któ- 
rej tematem iest niezwykle ciekawy i 
oryginalny, obfituje znowu w doskonałe 
typy i sytuacie. Reżyseruie p. Żytecki. 
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Gdańsk a Żydzi. 


Gdańsk. (PAT.) Niemiecka par- 
tja nacjonalistyczna wniosła do Sej- 
inu gdańskiego interpelację w spra- 
wię napływn obcokrajowców, zwła- 
szczaą żydów z krajów wschodnich, 
w której podnosi, że napływ ten 
przybrał takie rozmiary, iż przed- 
stawia wielkie  niebezpieczeństwo 
dla W. M. pod względem nanado- 
wym, gospodarczym i społecznym 
i wzywa senat, by energiczziej niż 
dotąd przeciwdziałał temu niebcz- 
pieczeństwu i stosował przysługuią- 
ce mu prawo wydalania obcokra. 
jowców. Wreszcie, by me pozwolił 
na odbycic w Gdańsku kongresu 
sjonistów. 


ODPOWY gospodarcze. 


Z targu udziałami brutto. 


Sprzedano: 1/16 Moneta w Tu- 
stanowicach -— 4,500.000 mp. Po- 
szukiwano: 1/16 Sfinks w Mraźni- 
cy — 2,800.000 mp., 1/16 Krakowian- 
ka w Borysławiu — 1,800.000 mp., 
1/16 Ignacy (stara dzierżawa) w 
Borysławiu —- 750.000 mp., 16 Ja- 
nina Hi w Mraźnicy — 1,300.000 mp. 
Isposobienie słabe. Kupuje stale tak 
ia targu, jak i poza targiem Zaklad 
dlu Handlu i Przemysłu naftowego. 
Wskutek ułatwienia w porozumieniu 
się telefonicznem, żywszy ruch ar- 
kitrażowy między Lwowem a Dro- 
hobyczem. 

W sferach targowych oczekuią 
zajatwienia sprawy produkcji Prut- 
towej w Sejmie. 

Żywe niezadowoknie wywołał 
iakt, że miektóre kopalme dopiero 
w miesiącu bieżącym dostarczyły 
Powiaiowym Zakładomm Naftowym 
prochrkcję ropy brutroweij 
miesięcy wstecz, przyczem właści- 
cieje poruszą ostatnią stratę spowo- 
dowaqą spadkiem waluty. 

Winę w tym wypadku ponosi 
bezwzględnie zarząd kopalni, ży- 
czyć by więc nakżalo, aby Dyreķ- 
oja P. Z. N. wpłynęła na poszcze- 
gólne zarządy kopalń, aby podobne 
postepowanie nie powitarzało Się. 

Z targu ropnego. 

Cena ropy borysławskiej wynosi 

800—820 mp. za 1 kg. loko stacja 


Za parę 
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kolejowa w cysternach nabywają” 
cego. 

Towar poszukiwany, tak prowe- 
nienoi borysławskiei, iak ; innych. 
Brak transakcji. ceny podane na 
podstawie ofert. 


<a 
GIEŁDA PIENIĘZNA 
GIEŁDA ŁWOWSKA OFICJAL. 


Dolary wady na 49.000 i są w 
„siĘ zapfiarowaniu, Berim slab- 


Aa mniejwiecej na wysokości 
wezorajszych notowań. Jaworzno 
i Gazy ziemne poszukiwane. zyska- 
ły na kursie. Naogół brak gotówki. 
Likwidacja z kocem miesiąca u- 
trudniona. 

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC. 

Temdencja chwieina. Obrót na 
razie slaby. Dolary amer. 49500— 
40600, 1-ki i 2-ki 49200—49300. dola- 
ry kanad. 48800-—48900, 1-ki i 2-ki 
48500 —43600.. marki niem. po 10.000 
220—225, marki niem. po 1000 250— 


260, setki 245—253U. drobne 235—240, 
korony czeskie 1480—1500, franki 
i 2800-—200U. funty  szterl. 
220000-—225000, franki szwaj. 9600)-— 
10.000. 
Złoto: 20 kor. 220.000—225.000, 


10 rubli 275000-—280000. 1 

Srebro: korony austr. 3200—3250, 
5 kor. 16500-—1700. florenv 8300— 
8500, ruble 14.300—15.000. 


GIEŁDA WARSZAWSKA NIEOFIC. 


Warszawa, (M.) Na wczorajszej. 
giełdzie nieurzędowej dokonywano 
obrotów przy tendurjii siabeł dla; 
wszystkich walut. Dolary 48.000,. 
framiki fr. 2.915, funty ang. 226.000, 
marki memieckie 2.06. Złote muble 
2,800.0060, srebrne 13.500, bilan 6.750. 

W Gdańsku notowano Wwcżoraj 
markę polską 48.37-48.33. przeka- 
zy n aWarszawę 45,38—45,32. 


W Berlinie wczoraj w związku 
z ogólną bezczynnościa na giełdzie 
obroty marką polską były bardzo 
słabe. Przedpołrdmiem notowano 
marke polską 47—49, przekazy na 
| Warszawę 43—46. Noty Kressa 48. 

[Pm 

Notowań giełdy zurychskiei z po- 
wodu uszkodzema linii Wiedeń— 
Kraków nie otrzymałiśmy, 


Czy Shakespeare 
był pseudonimem ? 


Odczyt prof. Leona Pinińskiego 
w sali Instytutu technologicznego. 
Lwów, 26. lutego. 
Bez żywszego oddźwięku minęła 
trzechsetna rocznica Śmierci niezró- 
wranego geniusza 
M916. Dziwić się trudno, że o niej 
„czasu wojny nie myślano u nas — 
wszak nawet ojczyzna Shakespsr- 
rea nie uczciłą pamiętnej daty go- 

'dnym jego imienia jubileuszem. 


Dziś, gdy myśl nękana długo 
echami pól bitewnych wraca rada 
w zacisza pracowni i przybytki 


sztuki, budzi się żal, żeśmy antoro- 
wi „Hamieta* żadnego nie poświę- 
cili wspomnienia, mimo, że stać nas 
było na uczczenie innych wiełkich 
umysłów świata — Dantego, Rafae- 
ła, Moliera. 

Nagrodzenie tego krzywdzącego 
zapomnienia pierwszemu genial- 
nemu  dramaturgowi wziął sobie 
za zadanie prof. Leon hr. Pintński w 
cyłkiu adczytów o twórczości Sha- 


sceny w roku 


urządzonych staraniem 
polskich towarzystw 
zaciekawieniu, jakie 


kespeare'a, 
Ziednoczenia 

kobiecych. O 
wzbudziła zarówno osoba prelegen- 


wnioskować 
na pierw- 


ta. iak wybór tematu, 
można z przepełnionej 


+ szym wykładzie sali Instytutu tech- 


nologicznego. 

Z właściwa sobie do źródeł po- 
znania  szeltspirowskiego skarbca 
sięgającą Ścisłością rozważał prof. 
Pimiński nurtujące oddawna Świat 
iteracki zagadnienie, czy skromny 
aktor ze Stradiordu mógł być na- 
prawde autorem tyłu epokowej sta- 
wy dzieł dramatycznych. Niewiele 
dat jego żywota zapisały kroniki, 
notując iednak, że niezbyt uczonym 
był człowiekiem i złośliwie powta- 
rzając różne ujemne o mm wersje. 
On sam w testamencie nic o swych 
amcvdzietach nie wspomina. 

Te robme szczegóły podsunęły 
krytykom pomysł ograbienia genial- 
nego Angfika z calego dorobku jego 
ducha i przypisania autorstwa 
wszystkich szekspirowskich drama- 
tów i komedii —— komu innemu. I to 
riejednenru. Diuga jest litania na- 
zwisk rozmaitych tordów Anglf, 


których biografowie  opromiemić 
prazną nimbem sławy. odebranym 
nieśmiertełnemu Shakcspeare'o wi. 
Powstała cała literatura, usitująca 
udowodnić ludzkości, że pod przy- 
branein imieniem miernego aktora 
prowincionalnei trupy tęatradneż u- 
krywał się naiwiekszy umysł współ- 
czesny, zgoła innego pachodzenia 
i nazwiska. Zwołennicy tej teorii 
tworzą całe stronnictwa. zwalcza- 
jące zawzięcie wielbicieli istotnego 
Shakespeare'a. 

Na podstawie wzmianki w pis- 
mach Bakoma o kryptogramie. oraz 
dowodzeń jago mrienniczki. wynale- 
ziono tajemniczy klucz do odczyta- 
nia z dzieł tego filozofa zapomocą 
kamsztownego wielce zestawienia 
fter nieprawdopodobnego jego ży- 
ciorysu, który rzekomo ma świąd- 
czyć o autorstwie literatury szeks- 


pirowsiciei — mimo. że Bakon iest 
osobistością znaną, a dzieła jego 
nrają zgola inny słyl i charakter. 


Jeżelibyśmy mieli przypuszczenie to 
przyjąć za prawdę, należałoby wie- 
rzyć, żo Balkon nie tyfko miał czas 
ra napisanie niezliczonej Hości dzieł, 
ale, nato nnriał być przez 40 tat — 


zecerem, ażeby dokonać owego ta- 
jemniczego ułożenia czcionek w 
swych pismach. 

Wogóle twierdzenia, jakoby Sha- 
kespeare był tylko pseudonimem in- 
nego pisarza upaść mszą w Świetlę 
poważnych badań. Wszyscy rzeko- 
mi autorow’ ego puścizny Mierac- 
kiej ałbo rodzą się zapóźno. i są 
nieletniemi pachołętami w czasie, 
gdy arcydzieła Shakespeare'a tuż 
mały rozgłos — ałboteż umierają 
zawcześnie, przed powstaniem utwo 
rów późmiejszej jego twórczości. 

Współczesne Świadectwa są do~ 
statecznem stwierdzeniem, kto na- 
pisal „Makbeta”, „Romea i Julię”, 
„Juijusza Cezara“. Zarówno liczne 
recenzje poezji i dzie! dramatycz- 
nych, fak wydane w sześć lat po 
śmierci Shakespeare'a (1623) zbiori 
iego utworów przez dwóch przyja- 
ciół jego i kolegów tearratnych, któ- 
rzy chyba nie mogli pomylić się Ce 
do osoby autora. lncogriin tworcy 
mustałoby się jeszcze za życia jego 
wykryć, chodby przy sposałamści 
wystawienia ma scenie szekupire. 
skich dramatów i przegnowai usta 
w mich doraźnych zmar ; pow 
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iz MUZYKI. 


AOL koncert Ady Janowskie}. — 
„Odczyt p. Michaliny Szwarcównei.) 
i Sobotni wieczór pieśni p. Janow- 
skiej,  poświęcowy interpretacjom 
| czarujących utworów Kimskieżo - 
!Korsakowa z opusów 46 i 43, prze- 
rasa! pod względem dodatnich wra- 
'Żeń j inteisytwności sitkcesów po- 
zon poprzedniego popisu tej wy- 
, kwdutnej wykonawczyni dzicł rosy l. 
‘skich kompozytorów. Przyczyny tc- 
go tak miłego dła artystki i publicz- 
mości „erescenda“ 


walorami twórczości Mitssorgskiego 

ti Rurskiego-Korsakowa, a możc też 
w chwilowern usposobieniu p, Ja- 
'nowskiei i lem jej pelnem uducho- 
„wienia przejęciu się p.eśniany po- 
"wyżej wymienionetni, które udzielą- 
ło się audytorium, wywołując cały 
szerey  mekłamnarych zachwytów. 
Prześlicznię zwłaszcza wypadly in- 
iterprctacje pieśni Rimskiego-Korsa- 
*kowa ua tle erotyczuem, tych poe- 
"tycznych w opusie 43 zawartych ar- 
cydzicł w malych rozmiarach. Po- 
„rywając sposób ich wygłoszenia o- 
iczarował słuchaczów, usuwając na 
'daleki plan wszelką krytykę emsii 
głosu, cokolwiek  nieproporcjonalnej 
'w stosunku do wysokiego artyzmu 
odtwórczego koncertantki. Jej wiel. 
ki sukces dobiegł do zeuitu podczas 
wykonania zbliżonej w swei harmo- 
„Nzacji do charakteru orjentalnego 
pieśni „Gdy kocha słowik róży pak“, 
wywodującej burztrwe oklaski i „bi. 
sowanej” na ogólne żądanie. 

I tym razem wywiązał się pia- 
nista prof. Tadeusz Majerski arty- 
istycznie z trwlnego i niewdzięczne- 
‘zadata, połączonego z akompania- 
mmentem do pieśni nowoczesnych. 

x A $ 

Staraniem Lw. lustytutu” Muzy- 
'cznego odbyła się w nuiedziełę 25. 
b. m. w sali „Ogniska Oficerów" 
„prelekcja p. Michaliny Szwarcównej 
„na temat: Edward Grieg, jego ży- 
„cie i twórczość. Publiczność zebrała 
się cznie j nie szczędziła prelegent- 
ice serdecznych oklasków. Po krót- 
"km a treścriwym odczycie odbył się 
— w charakterze ilustracji muzycz= 
nei — koncert z programem Grie- 


gowskim, na który złożyły się: pO- ! ka malarska chce 
JE rzef mom W WW we wk 


wek. A najwięcej mówi — nagro- 
„bek w Stradfordzie, ozdobiony li- 
*"chrym posągiem i niezgrabnym Wier- 
„szem, złożonym ze słów hołdu 
„współczesmych dla wiełkiego twór- 
'cy. "PE o. stefe se 

-` Zarzucatą niektórzy Shiakespea- 
reowi brak wartości moralrych, 
„który nie mógł ŚĆ w parze z umy- 
słem genialnym: drobne procesy, 
idorobienie się majątku. nieoświece- 
nie córek... Czyż można jednak sa- 
"dzić człowieka, tak mało znając tai- 
niki jego życia, lub abwiniać go za 
to, co było obyczajem i błędem 
'epoki? 

'  Sprzecznością z umysłem prze- 
ciętnego aktora wydaje się także 
„krytykom wiedza biiąca z twórczo- 
łścł szekspirowskiej Wiedza ta jest 
rwszechstrorma, ale nie gruntowna. 
'Literaturę starożytną i włoską móg! 
' Shakespeare znać z tłumaczeń an- 
giełskich, francuszczyzną w utwo- 
'rach jego jest bardzo słaba. W tra- 
„zediach i dramatach pojawiają się 
irażące anachrontomy i błędy Misto- 
'rycare: w „Jułirszu Cezarze” biją 
izegary, wojsko rzymskie używa bę- 


w powodzetiu 
"szukać należy po części w niewąt- 
"pliwie istniegącei różnicy między 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 28. lutego 1923. 


GdWIotne cyfry oplat za przejazd koleje 


Jakiemi sumami rozporządzać musi podróżujący 
kolejami po dniu 1. marca? 


Przed kiwa już dniami „Gazeta 
Lwowska” podała wiadomość, że z 
dniem 1. marca br. podwyższona zo- 
stane o 100 procent na kolejach pań 
stwowych nietylko taryfa towaro- 
wa, ale także osobowa i bagażowa. 
Onegdaj doniesienie to „Gazety 
Lwowskiej“ potwierdził  urzedowy 
konnmikat Ministerstwa kolei żeli, 
rozęsłasiy za pośrednictwem P. A. 
T-ci. 

W związku z nowem podwyż- 
szenie taryfy osobowej, ulegną w 
tymsamym stosunku wsSzelkiź inne 
opłaty kolejowe .I tak: za jazdę bez 
biletu opata kama wynosi naimniej 
90060 mk., za zajęcie miejsca w wa- 


gonie bez zamiaru iamiy 4500 mk., 
za nieuzasadnione zatrzymanie po. 


ciągu 135.000 mk. Bilet peronowy 
(jednorazowy) kosztować będzie 
900 mk., miesięczny 2%.000 mx. 
Dla lepszego zorjentowania się 
w kosztach przejazdu koleją po dniu 


1 marca br. i uprzytomnienia za- 
wsotności cyfr dp jaxich dojdą opła: 
ty za bilet, dość przytoczyć, ŁŻ 
przejazd ze Lwowa do Przemyśia 
pociągicm osobowym kosztować bę- 
dzie w IH. klasie 9000 mk. w II ki. 
18.000 mk., w |. kl. 27.000 mk. zaś 
pociagiem pospiesznym ze Lwowa 
do Krakowa w III. klasie 41.860 mp., 
w II. kl. 83.700 up., w I. 125.560 mp., 
a ze Lwowa do Warszawy pocią- 
giem posp. przez Rozwadów w Ill, 
kl. 58.860 mp., w H. kl. 117.720 mp., 
w l. ki. ;76.580 mp. O ile podróżny 
odbędzie tę ostatnią podróż bez bi- 
letu w kl. I, będzie musiał mścić o- 
płatę karną w wysokości... 706.320 
U 

Wreszcie nadmiemć wypada, iż 
bilet roczny, uprawniający do do- 
wolnie częstej jazdy na odlagłość 
do 100 kim. (m. Lwów-Przemyśl 
kosztować będzie tylko — 5,476.500 
imkp. 


pisy pianistowskie prof. Janiny Hla- 
siewicz-Stojałowskiej, śpiew p. Zo- 
fii Ciesietskiej, dektamacja proi. Cze 
sława Krzyżanowskiego i produkcie 
skrzypcowe p. Dra Marka Bauera. 
Wykonawcy tego cbszemego ji zaj- 
mującego programu cieszyli się bar- 
dzo znacznym sukcesem  artystycz- 
nyn Fr, Neuhauser, 


Z salonu Towarzystwa 
Sztuk Pięknych. 


Wystawy łwowskie ostatnich cza- 
sów są wogóle mało zajmujące. Odczu- 
wa się pewną jednostajność wytwarza- 
nych prac, odczuwa się brak nowych 
wysiłków, jakby apatję, czy zastój, pO- 
wtarzamie się i kopiowanie się stałe, — 
Toteż wszelki nowy kierunek budzi 
Żywsze zainteresowanie, chciałoby się 
wreszcie zobaczyć coś nowego. czemśŚ 
się zachwycić. Wszyscy tęsknimy: do 
wielkich wzruszeń. Nic dziwnego, że 
najwięcej wwagł poświęcamy utworom 
p. Bienenstocka. którego obrazy malo- 
wane są imaczej i niezaprzeczenie SĄ 
częścią tej mowej drogi, po której sztu- 
kroczyć. Ten sposób 
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już o Katonie, który żył znacznie 
później, Rzymianie, Grecy i Trojanie 
klną djabłami i wzywają Matki Bo- 
skiej, w „Makbecie” biią armaty w 
X. wieku, Werona i Mediolan są 
portami połączonymi wodą.. Te 
błędy nie umut zalet arcydzielom. 
Wszak rażącą pomyłkę historyczną 
popei}! i Mickiewicz w „Alpuha- 
rze”, a jednak to me odejmie mu sła- 
wy am wartości utworowi. 


Wytoczywszy szereg tych argu- 
mentów, wystąpił prelegent z obu- 
rzeniem przeciw twierdzeniom zbyt 
skrupulatnych badaczy, którzy na 
podstawie kaprysu z geniusza robią 
oszusta, z historji rodzai utopii 
Stradtordzki Shakespeare jest po- 
stacią historyczną, a pietyzm, jaki 
prowadzi tlumy pielgrzymów do 
domku, gdzie ujrzał światło dzienne 
i kat dla kńflarsetlctniej strzechy, 
pod którą poznał swą przyszłą žo- 
nę — Świadczy, że jednak zarzuty 
i zaprzeczenia krytyków nie zaćmi. 
ly. blasku imienia poety. (mz.) 


malowania jest iakby religia. sprawą ra- 
czej uczucia, niż rozsądku. Nęcą niektó- 


rych tematy nadzinysłowe, uęcą mnych 
upraszczania czy przeciążama  niektó- 
rych szczegółów. 

„Człowiek z miasta" p. Bienerrsto- 
cka jest właśnie takim obrazem odczu= 
tym. Zapewne te juskrawe zestawienia 
kolorów i jego mina zakłopotana, a 
smutna Świadczą, że mu żle w mieście, 
że to życie go udręcza. Cała twórczość 
p. Bienenstocka iest szukaniem nowej 
drogi albo pewnem postanowieniem już 
dojrzałem traktowania w pewny sposób 
tematów. Pam Bienenstock chce przed-: 
stawić krzywo stojące latarnie. «lho 
fałdy na czole łudzkiem tak a nie inma- 
czej. musi widać tak przedstawić, te a 
tie mne koiory nęcą i są nw wyrazem. 
— Nie możemy się pozbyć wrażenia. że 
są to wyniki postanowień, które mogły- 
by ułedz zmianie, że ta „partic pris" no- 
si cechy rozumowania podległego u- 
czuciu bardziej, niż krytyce. Oczywiś- 
cie, że malarz zawsze ma prawa prze- 
sądzać i zawsze ma prawo wybierać, 
chcemy wierzyć, że to jest szczere i 
konieczne, a nie nabyte. Choć procesu 
duchowego zrozumieć nie potrafimy, nie 
mamy prawa wątpić, że cały ten nowy 
kierunek jest chęcią wyrwania się z 
szematu, z niewoli linji. z przymusu lo- 
giki jest postępem Ww najlepszem słowa 
znaczeniu. 

Obrazy p. Bierenstocka robią zresz- 
tą wrażenie poważnych przeżyć. Ma- 
larz ten ma co Ś do powiedzenia i umie 
wreszcie powiedzieć. Mniejszą o to, że 
nam kolory jego wydają się ponure, a 
twarze chorobliwie wykrzywione — są- 
dzę, że chciał je mieć tak zrobione. 


Obrazy p. Kitza mimo wielkiej 
éwietności, są  mumiel indywidualne, 
wszystko to widzieliśrny już nieraz i 


możemy tylko zachwycać się pewnego 
rodzaju wirtuozostwem z jakiem pan 
Kitz włada białą farbą. 

Pan Marjah Ruzamski wystawił tar 
dzo liczne prace. które dużo cech indv- 
widualnych posiadaia. Koloryt jego cd- 
czuty jest po swojemu. portrety są tar. 
dzo charakterystyczne, pelne wyrazu, 
czasami nawet roznrachn. Twórczość 
jego nie jest jednolita, znać w nim szu- 
kanie. ale twórczość to interesująca. 

Pana Kochanowskiego obrazki są 
bardzo żywe i zdaje się cieszą się po- 
wodzeniem. 

Ze znanych nam malarzy pani We- 


dzicka jedynie nie edpeczywa na lau-. 


racl. Jej obraz dziewczynki kolorem i 
plastyką różmi się od jej zwykłego spo- 
sobu malowamia, Jest to doskonale ze- 
stawienie barw, próba  dekoratywnego 
studjum. gdzie budowa i kolory zdają 
się przeważną odgrywać role. Portret 
kobiecy nosi wszelkie cechy jej talentu: 
| charakterystykę i nieomylny - gust i 
- wykńwint. Pani Jodko wystawiła kilka 
I dalszych kwiatowych studjów. Pa% 
l Dolióska, Lang, Hiowotnowa, Korzenżow. 


ska. Podlewska, Rosenfeldowa daly u- 
twory bardzo cenne, choć nie różniące 
się od dawnych zaszczytne nam ma- 
nych. — Pan Stapłński maluje trochę 
sztywno. Obrazy pana Ofpińskiego, Ryb- 
kowskiego, Hawela I Jarosiewicza no- 
szą cechy ich dawniejszeł tworczości i 
są wogóle dobrze malowane. 

i Dr. W, M. 


-Liepłe i chiedne zimy 
W Polsce. 


Dapesze doniosły onegdaj, że 
pod Warszawą Wisła „stanęła* tej 
zimy po raz pierwszy czyli zamar- 
złą na całej swej szerokości dopiero 
w dniu 20. im. 

Tegoroczna data  zamarznięcia 
Wisły pod Warszawą jest dosyć 
spóźniona t dowodzi, że obecna zi- 
ma dotychczas była stosnnkowo ta. 
godna, 

Na podstawie notowań, prowa- 
dzonych od lat blisko dwustu, Wi- 
sla pod Warszawą zamarznięłta jest 
przeciętnie 57 dni w roku, nażdlużoń 
88, najczęściej od 45 do 75 dni, a dm 
zaiasznięcia mieszczą Się naicze- 
ściej w granicach od połowy grud. 
mia do połowy marca. 

Ale zdarzają się czasami bardzo 
znaczne uchyłema od tych przecięt- 
nych norm. Oto mamy przed sobą 
kalendarz z r. 1858, z którego warto 
przytoczyć kilka wyjątkowych dat. 
Najdłuższe trwanie lodów pod War- 
szawą powyłżej 100 dni zanotowano 
w lałach: 

1785 od 2. stycznia do 15. kwiet- 
nia ti dni 103. 

1788-9 od 6. gruwkiia do 6. kwiet- 
nia ti. dni 121. 

1829-30 od 18. listopada do 22. 
marca tj. dm 124. 

1835-6 od 10. listopada do 5. miar 
ca tj. dni 116, 

1838-9 od 234 listopada do A. 
grudnia i powtórnie od 19. grudna 
do 27. marca tj. dni 113. 

1844-5 od 1. grudnia do 1. kwiet- 
nia tj. dni 121. 

Nakrótsze trwanie lodów pal 
Warszawą poniżej 30 dni zanotowa- 
na w latach: 

1728 od 16. stycznia do 27. stycz- 
nia i powtórnie od 28. lutego do 7. 
marca tj. dni 19, 

1782-3 od 17. grudnia 
stycznia tj. dni 26. 

1788 od 31. stycznia do 29. Imc- 
go tj. dni 29. 

1790 od 28. stycznia do 8. lutego 
tj. dni 11. 

1792 od 9. stycznia do 5. lutego 
ti. dni 27, 

1840 od 4. stycznia do 256. sty- 
czata tj. dni 22. 

Zdarzają się czasami tak łagodne 
zimy, że Wisła pod Warszawą wca- 
le nie zamarza. W okresie lat od 
1726 do 1858 było takich zim czte- 
ry, a mianowicie: Pa 

Z roku 1790 na 1791. 


do 12. 


» FT95 „ 1796 
„ 1842 „ 1843 
ka USZI 1852 
Dodać wypada, że kalendarz, 


z którego czerpiemy te ciekawe da- 
tv, wydawany był przez Szereg lat 
przez obserwatorim astr ca 
ne w Warszawie pod redakcją prof. 
Baranowskiego i stanowi idealny 
wzór, jak kalendarze wydawaćhy 
należało pod względem układu. u- 
rozmaiconej treści i praktyczności. 

Wczoraj nastąpiła nowa zmiana: 


Wisła ruszyła i chyba w marca nic' 


już uie powstrzyma swobody jej 
ruchu. 


i (| W. Nakeskt 


A . 


— M 


mni 


x- 


$ + 
354, 


LUVIA W SPRÄ WS 
UZNANIA IS ZMARLEGS. 


! „T2-468/-2- W irożswia postępcwania ceen uU» 
Znania 7a zmar/ego. : uina Czuczułrowsk: wn óst: 
posure męża Wa yli Czu z lowsňieg; za zmir- 

£o ı zawarieg:. z nm w ani (0/2 112 w gr. nat 


[cerkwi w Laszk ci m rewanych małżeństw, za roz- 
„wiąz ne. Z zezu.ń wniesk cawczyni pop riych pc* 
ją Adczen em Zwierzchności gminnej w Berszowie 7 
te. listop. a 1922 wynik», Wasy C'uczuiow ki został 
„w roku 19.4 poowoła ,y do arniii uls'riackisj wyru- 
„Zł ńa frout rosy:ski i dos ał Się do niswoi Ol te- 
£- czasu nie ma ùo nin żadn į wisdomosci. zacio zi 
"wię domnien'anie, że nie żyje Na podstawie ustan y 
z 91/3. 1918 N. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznani. za zmarłeg, Wasya C n'zu! .wskieg 
J zawartego z nim malżeństwa za rozwiązane. Wy- 
ale sẹ przelo o'ólne wezwani”, aby udzielono Sądo i 
„M9 kwato Gai Panu Drow: szanserowi adw. w Sam- 
Orge, którego rown cześnie mianuje się obroòcą we“ 
zła mai.tfńiskiego ulądcm ści o powyż wymienionym 
Sąd futejszy na ponow a prośnę po dniu Í s-=rpra 
1933 rozstrzygnie o uznariu za zmatłzgo | rożwą- 
«am i małżeńsiwa. 
Sąd 'kręgowy Oddział V. 
Sambor, dnia '2. uru n « 1922. 1614 
T. IV. 178/2: 5. Mdrcżenie postępowan e ce em 
uz ania za zmar ego. An "ui Oir, rolik w Węgłów- 
ce, ur d o'v tam e 3. li ca 1979, sya Filipa i Kati- 
irzyny z Orszahów pcs edi powołany rozkaz m mob - 
zay nym w szeregi wojskowe i w wa kach karpa- 
ck ch miał sę dasta do ne oli rosyj kiej. z kiór j 
'dwukrotnie pis Z a późni į wszelki słuch o nim zagi- 
'nąl. Gdy zatem jest praw ócpodobne, że osoba wy "t= 
miona pone:la Śmi.rć, sarzedza się ua wnos k Ka- 
tarzyny Olar postępowane celem ndowoanena t 
jŚni: ci, a zarazem ozłas”: sę ogólne wezwanic, abi 
„Udzielceno s dowi lub ku'a orowiiohreńcy  €z'a mał» 
że. ‘kieg Drowi Maks; milianuwi Lpińskiemu ads. 
'w Jaś e wia.omość o powyż wymienon:in a to d 
jdni* 1. sierpnia 1923 wzyw sę, aby p.zed niżej wy- 
menionym Sąd m staw l się, iub w inny sposób uwia- 
‚dcm o swem życiu. Po tymże Gna rozst zygnic 
Sąd o uznaniu za zinarłego 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, diia 8. stycznia 10 A 162: 
_T. 7413/22/1 Wdrożin 2 rostepowania celem v- 
jznania a zmariecc. Wasyl Prylułko, syn Iwara i 
Jewki ur. 31/10 1896 w Jastrzubiics ostatnio tam za- 
m eszkały bral udzi:ł w wojnie ukraińskcęr=p" skiejia- 
ko ż0 mierz ukraiński i wedle przeprowadzonych d-= 
chodzeń od wiosny 1919 reku ni.ma o sin żadne 
|wiadomości. Można zatem przyi:ć, iż zajdą warunki 
(Ustaw owego domnieman.a ‘m'erci po myśli $ 4 1. 
u. c Wob:c tego na wnicsek Je k Pzy.u'ko wdraża 
się posępowaufe cel m uznania wym enionejcsoly za 
[zmarlą: Wiadomcści o zagi1i nymm na.ży tdeeić są- 
ldow. Zag nionego wzywa się aby Się jawił przed noc- 
!'pisan m sąd:m o ile żyie lub w inny sposób dił zn č 
© sobie. Po . niu Z8f12 1923 względnie w ros cd d:ia 
ogłosze ia tg» zarządzenia w gaze iż nrzędoweis d 
ra ponowny wiio e. wyda osta: czne orzeczznie. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII 
Lwów, dnia 2. grudnia 1922 1360 


. T. 617/22/8 Wdrożznie postępowania celem m 
znana za zmarł:go. Marja Wilczek z Ry .zaków wnio- 
sla o uznanie brata Jana kydzak za zmarłego, Z ze- 
„zań wnioskodawc yni pr.esiuchanego Świadka J+- 
drzzja B re teckieg» oraz p s' adczenia Zwierzchuc- 
‘Sci gminnej w B 'kowicach z 16. wrześmia 1822 wy- 
nka, że Jan Rydzak zesia! w roku 1914 powolany 
'G0 armji austriaczej i wy usy! na froni włoski. ' 
irok: .915 w bftwie po. G .y.ią dostał się do nie- 
Woli wloskizi gdzie w roha ŁVI6 został odlany di 
'S7pitala i mia! tan unrzeć Gdy od tego czasu nie 
ima O nim żadnej wiadom Ś./, 2z.chod i domn% manie, 
jże nie żyje. Na podstawie u tzwy z 31. marca 1818 
Nr. 128 Dzrp. wdraża stę postępowanie celem nzna- 
„Ma za zmarieg> JanaRydzaka. wy aje Się p- e o ogól- 
ine wezwari, aby udz elono Sadowi lnb kuratoraw i 
‘Panu Dr. Szehserowi adwokatowi w Samborze, wiad - 
.mośc! o powyyż wymieri nym. Sąd tutejszy r2 pono- 
wna prośbę po dziu 1. czerwca 1928 rczstrzygnie o 
uzna iu za zmar lego. 

Sąd okręgowy Oddzał Ve 
Samb r, dnia 14. paź l iernika 1922. 1543 


A T. IV. 171/21 2 Wdrcżeric postępowania celen 
Aznania za zm rlego. Wik'or Stch w Iwoniczu, sy: 
P otra i Katarzyny z J. kubowiczów, nrodzouy 12 
sierpnia 1:89 r lwoniczu, podczes wojny światowe: 
„Służył przy wo sku w r. 1918 byl na froncie ro'yi- 
jSkim. następnie na traucie e loskim gdzie dostał się 
do niewoli wloski: z któ e zwołnony wsiąpł u 
!Iszeregi twerząceg się tamże woiska pelski go. O 
itego czasu sinch o nim zaginął. Gdy przyj Ć należy, 
że zach dzi ustawowe don niemsnie z $ 24 ust. z. 
[wdra a e na prośbę Marii Such w Iwoniczu postę- 
ipowanie cciem uznanie za zma l go. Wydaje sębrzet. 
jogólne wezwani , aby udzielono Sądowi lub kurato- 
Towi D Kul zvckisma adw: w Jaśle wiadomości o 
Prwyż wymienonym d: 6 miesięcy od dnia ogł osre- 
bia w Gazecie Lw wskiej. Sad tutej zy na ponowne 
prośbę rozstrzygnie o nznamu za zmarlego. 
Sąd okręgowy Oddział Iv. 
Jasło, dnia 8. stycznia 1928. 1656 
T. IV 3,0/.3,4 Z azączenie postęnowania cele: 
„U nania za zmarie_o 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 46. luiego 1923. 


Wi cent Ca Syn Anioniego i Wibro ji urodzony w 
w u 188; w Iz «b iku powiat Wadowice i tam za- 
imieszhasy, t li z biorąc udział w wojnie światow 

i ko s'erzan E6 pp ostatnią w'adc mość dał o seb.. 
nia 7 sterpn:. 1516 poczem śl.d c r m zaginął. G y 
s tm można jrzyjąć Ż” zaistni. . va nkl domnizman a 
amies z ustawy z 3L marca 1%15 ir. 128 Dzpp. i- 


3 112 kc. zarzącza się na wno. Kk » jero An y 
Corowej postępowanie ceem uz a “i wyż Wym e 
niońero za „m rłero a nażeń twi ięuzy nin 

»uiosk dawczynią asia 4 październik 1911 zawar.ego 
za iozwiązant. Cgł szą się praet: w «wanie „by < 
zaginionym w" z lono wiadomości ądowi lub Dz. 


Uronisławow. Hanje iow: adwokatow: w Wadowi.ach 
którego usta; awia s.ę k.rato er zaginionego i ob- 
rońca węzła mi: „żeńs„icgo. W-ncentegs Core wz:- 
wa się, iby stawił się przes poup sanym Sąd n. 
iav w inny sposób dał zuać O sobie Fo sześcu mie- 
ssączch od dnia ogłoszenia tego zi: qizeiiaw Gu- 
zəcie Lwowskiej Sąd na pouowiy w i-.ęk wyda CS a- 
cczne orzęczeuie. 

Sąd okręgowy Od<z : iV. 


Wadowice, duia 6 stycznia 19 3 r, 14:i 
T. IV 236/22,8 Zarządzenie ,».tęnowaiia <e- 
iem uzginia za zmarłego. Jan Zo *.« Boiromieja i 
Reginy z Matuszczaków uwos o y ua 30 gœuaniz 
1573 roku w Tres:ei, powiat Żywiec: t.m z: miesze 


katy, robotuik fab:yczny, biorąc uuciał w wojnie wia- 
towei, jako żołnierz 56 pp. o 'dział sa:e.ó w wodnych 
osfaisi list psał do żony swej w paź lzieruiku 19/8 
oku ze Szpitala w Tiyjeście, poczzm uiema jiż i 
nim żadnej w adomości. Gdy zatem można, przyje 
ze zaistnizjią warumki domaiemanła Śmierci « usiaw: 
z 31 matca 1918 Nr. 128 dzpp. ża ządza sę na wui.- 
sek żony jego Zofji Zoniowej postępowanie celem i- 
znania wyż wymienionzgo za zmarłego. Ogł:sza si 
przeto wezwanie, aby o zagunionym udzielono wi: - 
domości tut, Sądowi. jana Zonia o ile żyje wzyw 
się, aby stawił się piezd podzęisanyx Sudem k: 
w inny Sposób dał znać o sobie. lv Sześciu mi - 
siącach od dnia ogloszenia tego zarządzenia w G .«- 
„e Lwowskiej Sąd na ponowny wiicsek wyda v. 
tzczne orzeęczen:e. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 11 października 1923 r. 1416 


T. IV. 230/82/2. Zarządzenie postępowanła celem 
uznania za zmar ego. Michał Drożdzik syn Stanisława 
i Franciszki z Mydlirzów uroczony dnia 8 maja 1887 
r. w Tresnej powiat Zywicc i lam zamieszkały ro- 
bolnik fabryczny, borąc udzia: w wojnie świ towe, 
ako żołmierz 100 pp. b. armji austro-węcie'ski.j o0- 
tav'i raz risał do Żony swej duia 15 października 
1918 r. z frontu włoskiego, poczem siad ò nm zagi- 
*ł Gdy zatem przyjąć można, że istnieją warunki 
domniemania śmierci z usiawy z 31 marcu 1918 Nr 
123 Dzu”, zarząsza się na wniosek żony jego Cecyli 
Drożdzik posiępowauie celem nznania wyż wymie- 
ni nezo za zmarłego». Ogłasza się przeto wezwanie, 
aby 0 sagini0uyst udzielono Sądowi wiadoma$:1. Mi- 
chat «e D'oździka, o ile żyje, wzywa sę, Dy Saw 
sę piz d Pd: sp sądem lub w innv sposób da! 
z.ać o sobie. Po sześciu mirstącach, od dnia ogłosze- 
na tego zarządzenia w „Gazecia Lwowskiej“ 
a ponowny wniosek wyda ósateczne orzec €ne. 
Sąd okręgowy, Oddział LV. 

Wadowice, dnia 11 października 1922 r. 1417 
T. 79/22 4. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmariego. Jan Rypuła urodziny daia 2 stycz- 
1a 1887 w Starym Skał.vie powołany w czasie ogó - 
ngj mobilizacji «o wojska austryjackiego opusa! u 
sierpuiu 1914 swoję mięjscę zamieszkania i jako 
żołnier. brał udzi:ł w wojuie Światowej. Wede z- 
znamia świadrów Michała Popieiarzai Piotra Bu.niki 
zaginiony w r. 1915 pou Go:licami został wysłany na 
wywiady ariyleryjskie a gdy wlazł na drzewo gdzie 
znujdowa O się obserwaiorjum uderzył granat ne- 
przyjacicłiiki w to drzewo które zaiamało się raze: 
z cebserwatorjum I od tego czasu nie daje o Scbit 
żiduego znaku Życia, Gdy zatem przyjąć na'eży, >: 
zachodzą wymog dv uznana zx żinasiego po my | 
1 uzt. 1 ustawy z 31 marca 1218 Nr. 128 dzup, prze. 
„o wdraża się na prośbę żon; jego Marii z Z cłów 
iR,puła po tępowani:, celem uznalia za zmarłezc 
«sydaje się przelo ogólne wezwanie, aby udziełom 
ądowi lub kuralorowi, p. Drowi N sstaumowi ad- 
wokątowi w Taruopołu, wiadomoś: o powyżej wymie- 
onym. Jaua Rypułę o ile żyje wzywa się, aby przed 
izej wymienionym Sądem stawił się lub w inny sps- 
sób uwiadumł o życiu. Sad tutejszy na ponowna 
orc bę po upływie 6 mesięcy od dnia ogłoszenia e- 
yktu tego w „(izecie Iwowskiej* rozstrzygnie « 
„Liosku. 


Sac 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tasnopol dnia b grudBia 1922. 1241 
T. *L 410/22/8. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Jan Matras rolnik z Maszł:le- 
jie powiat Brzesko, przydzielony 1914 do 57 pułki 
piecr. nie daje znaku ż cis. Gdy przyjąć należy, 2e 
zacho.zi dowssniemanie Śmierci, wdraża się na pro:bc 
Rozalj Matras postępowanie celem uznania wymi - 
nionego za zmarłago i cgłasza się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub ob ń'y węzła mąłseńskiego 
Dr. Aiturowi Glaen«<row aiw. w Krakowie wiado- 
aości o zaginionym. Jana Natrasa wzywa się, aby 
przed podpisauym sądem stawił się lub w inuy spo- 
sób uwiadomił © swem życiu. Sąd na poncwną pioś- 
bę po dnin 15 września 1253 roztrzgnie o uznaniu 
sa zmatiego. 

Sąd okręc. cyw. Oddział VI. 
Kraków. dnia "0 grndnia 1922. 1835 


T. IV. 3384/22/38. Zarządzenie postępowania celen' 
uznania za zinarłego i małżeństwa za rozwiązane. 
Jó.ef Kozieł syn Michała i Marjanry z P.szków uro- 

zony dnia 14 marc: 1873 w Piser. cwicach powin 
Biała I tam zam eszkały robot ''k fan yczzy biorac t- 
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Br. 
EO OZ E -__ | 
raj we, o zraji au.r suęgiersk | Samą Widuze 
osć o so iv d ł w sierpn u 1917 a wedc opowie- 
ań jego towa zyszów broni, miił zcinąć na froncie 
wioskim w siespuiu bb wrześuu 1942 i cdtad niema 
> nm żsdnej wiacomości, Gdy zatem możua przyjąć 
e zaisinieją wa:unki domriemania Śmerzi z ustawy 
«31 marca 1918 Nr. 128 Dzpy. i z § 112 k. c. zarze- 
da sę na wnosek żory je:o Z (ji Kczł wej postę=' 
sowanie, celem uzuania wyz wymienioneco ZA zmar- 
ego a mełżeństwa mędzy uim a wnioskodawczyrią 
da'a 16 czerwca 1839 zawartego Za rozwią:ane. O- 
złasza sę przeto wezwanie, aby o zaginionym udzie-- 
lono wiadomości Sądowi tub dr. Apclraremu Zim- 
rersptzowi adwokatowi w Wadowicach, któ- 
rego usianawia się Luratorem zaginionego I 6Drodcą 
węzła małżeńskiego. ]ózela Kozła o ile żyłe 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym Sądem ' 
tub w inny sposób dał znać o sobie. Po sześciu mie. 
iicach od duia ogłoszena teso zarząiizema w „Ga 
zecie Lwowskiej” Sid ua ponowiy wniosck wyda c= 
ztateczne orzeczenie, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 5 grudnia 1922. r. 1423 
T. 287/27. Wdrożenie postępowania celem nznania | 
za zmarłego Justyna Masencycz wn osła o uznanie mę-- 
ża Siefana Masendycza sa zinarł go 1 zawurłeżo z mim 
w r, 1911 w gr. kat. cerkwi w Zawaudce małże”s wa ʻa 
cozwiązane Z 78 nań wnioskodawczyni, przesłuchanych 
iwiadków ilkə Łużeckicgo i Petra Zirczaku, Diaz po- 
świadczenu zwie. zchmości gminnej w Dołżżuch z 6 listo- 
pada 1:22 v» ynika, że Stelan Masenzycz z siał w roku 
1914 powołany do armji auslr. 0d tego czasu ne da,e 
> sobie żadnej wiadomośc, zachodzi wiyc domniemanie, 
e nie żyje. Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Stefana Masendycza i zawaciego z nim 
małż ńsiwa za rozwiązane. Wydaje sę prze o ogóins 
wezwanie aby udzielono sądowi lub kairatorowi p. Ru- 
dolfowi Jackowskiemu adw. w Samborze, którego rów 
ocześnie m anuje się obrońcą węzła małżeńskiego wia- 
domoś i o powyż wymienionym, Sąd tut. na ponowną 
»ośbę po dniu 1 sierpnia 1923 rozsiizygnie o uznaniu 
a zmarłego | o rozw.ązaniu małżeństwa. 
Sad okręgowy Qudz. V. 
Sambor, 21 grndnia 1922. 1597 
T. 301/22. Wdroż>nie postępowania celem uznania 
4a zma łego. Justyni Czerchawska wniosła o uznanie 
męża Hrynia Czercnawskiego za zmarłego i zawartego z 
nim w dniu 18 maja 1905 włeśc cle w Drohobyczu mał- 
żeństwa za rozwiązane. Z zeznań wnioskodawczyni ł 
przesłuchanych świadków Fedia Chowana i Dimytra Ka-, 
puścińsk ego, oraz poświadczenia urzędu gminnego w 
Uniatyczzch z 21 kwietnia 1922 wynika, że Hryn Czer- i 
chawsk. został w r. 1914 powołany do armji austrjackiej , 
i walczył w okolicy Turkf przeciw Rusjanom, w jesieni | 
1914 zasłab) na cholerę i oddany został do szpitala Gdy 4 
od tego czasu nie ma o nm żadnej wiadomości, Zza- 
chodz. dominieman », że ue żyje. Na podstaw.e ustawy | 
4 31 marca 1918 Na 1x8 Dz. p. p. wdraża się postpo" 
wąpie celem uznania za zmarłego Hrys a Czerchawskie= 
go i zawartego znim małżeństwa z. rozwiązane. Wydaje 
się przeto vgólne wezwanie, uby udzielono sądowi lut 
uratorowi p d:, Szanserowi, adw. w Samhberze, któregz 
rownoczesuie mianuj. się obrońeg węzła małżeńskiego 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tu/. na ponowną 
prośbę po dniu I lipca 1925 r. rozslrzyynie O uznaniu 
ta zinarego. 
Sął okręgowy, Oddz. V. 
Sambor, 8 grudna 1922. 1601 


T. 203/22. Wdrożenie postępowania celem uznana 
za zmarłego. Anua Pobelak zam. Grabowa wnio:ła o u- 
nanie męża Iwana Grabowego za zmaijłcgo i zawaiego 
¿am w dniu 3 sierpnia 1918 w g, kat, cerkwi w Ko- 
ropużu małżeństwa za rozwiązane, Z zezpań wi oski- 
dawczyn:i popartych peświatczenem zwierzchności gmin- 
nei w Gh'szsw:cach z 1b sierpnia 1922 wysika, ż» |lwnn 
Grabowy so:lał w roku 1915 powołany do arm i austrja- 
sk ej ı walczył na froncie rosyjsk m, W io u 1946 dostał 
«e do niewoli rosyjskiej i przebywał u |u-kestanie, 
xad nadesł.ł osatną w.adomość w roku 1.17. Gdy od 
tego czasu nie ma o nim Żadn j wiadomości, zachodzi 
domn emanie, że nie żyjc. Na podstawie usluwy z 31, 
marca 1518 Nr. 128 Lz. p. p, wdia.a się pos powanie : 
celem uzuania za zmarłego Iwana Graiowego i zawarie- | 
go z nim małżeństwa za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, y udzitłono sądowi lu. ku utowi p. 
Rudolfowi JatkowskKiemu, adw. w ramboiz, k órigo rós 
wnocześnie mianuj: się obrońcą węzła małżeńskiego wia- 
domości o powyż wymienionym. Sąd tut. na ponowną 
prośbę po dniu 1 lipca 1323 rozstrzygnie 0 uznaniu zi 
zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa. 

Sąd okręgowy, Oddz. V. 

Sambor, 8 grudnia 1922. 1608 

T. 308/22, Wd ożen' e postępowania celem uznania ' 
za rmari'ego, Maria Wojtów wno la © uz:anie męża 
ńonstantyna Wo ów za zmarłego , zawar go z aim d. 
11 lutego 1912 w gr. kat cerkwi w Berescu małżeństwa, 
za rozwiązane. Z z znań wnioskodawczyn: i świadka 
twana Bojcara, oraz poświ dczen u ;:wierchności gminnej, 
w Nestach z d 20 serynia 192? wynik-, że Konstantyn 
Wojtów zosta? w roku 19:4 p wałany do armji austr. 
do Przemyśla i wyruszył na front. Gdy od tego czasu 
nie ma o 1im żadnej wiadomości. zacbodzi domniemu- 
ne, 2e nie żyje. Na podstawie ustawy z 31 marea 1915 
Nr. 158 iz, p.p. wdraża ię postepowanie celem uznan x ! 
z: zmarłego Konstantyna Wo;łów | zawariego z nm 
małżeństwa zu rozwiąz ne. Wydaje się przao ogólne 
aezwanie, uby udzie ono Sądowi lub kuratorowi p. di. 
Juljuszowi Giłowsk emu, adw. w Rudkach, którego rò- 
wnocześnie mianuje s.ę obrońcą wczła małżeńskiego wia- 
domości o powy: wymienionym, Sąd tul. na ponowna 
prośbę po dniu i zerta 1983 rozutrzygmie o vznaniu za 
zmarłego i O rozwiązanu miż ństwa. 

Sąd okręgowy, Oddz, V 
Sambor, 25 puździernika 1922, 160% 


T. 2157/20/50. Wdrożenie post:prowania celem urna- 


malżeństwa za rozwiązane. | dział w wojnie światowej jako Żosnerz 3i p, obrony [nia za zmarłego, Mora Chemycz wniosła o uznane brata 
Á 7 aw ni e I M P. . 
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„GAZETA LWOWSKA" z dnia 28. lutego 1923. 


| Mikołaja Chomyc a Dmytra 2a zmarł go. Z zeza: wnio- | winnym przekroczenia art 


skodawczyni i zapraysię onych Św.a ków Iwana C;pa : 
'Jewki Chomycz, oraz posw udczenia zwi-rzcunoś:i gm n- 
[noj w Michałowicach z 26 cacrwca 1922 wynika, że M. 
,kołaj Chomycz Drmyl.a został w r. 1949 posełany d 
armji ukraińsciej i wyjesheł ua Ukrainę, gdzie dostał si 
jdo niewoli polskiej : przebywał w Brześciu litewsk ro 
¿W lecie 1919 zachorowzł na czerwonkę i old:ny zostai 
\do szvitala epidemiczn'g", gdzie rzekomo zma ł Gd 
ei tego czasu nie m: o nm Żadnej wiadomości, zachc- 
'dzj więc domniemanie, że nie żyje. Na podst wie $ 24 
JL 3 u c. i ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p 
iwdraża się postępowanie, velem uznania za zinarłeco 
|Mikołaja Chomycza Dmylra, Wydaje się przeto ogóin 
wezwania, aby ndzielono sądowi lub kuratorowi p. dr 
Hniekiemu, adwok. w Drohobyczu, wiadomości o powy: 
|wymienionym, Sąd tut, na ponowną prośbą po dnu 1 
czerwca 1932 ro trzygnie o uznauiu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddz. V, 

Sambor, 26 psździernika 1922. 15056 

T. 249/21/8. Uichwała. Tus. uchwałą z 1 peżdzier- 
nka 1922 T, 249/21/6 uziuano iwana Pihury Ołaksy za 
„zmarłego. Na wniesek Anny Pikur wdraża się dodatkowc 
*postępowan e, celem uznania małżeństwa zawartego 
!przez Jina Pihura Oleksy z Anaą Pihur w dniu 31 maja 
190i w gr.kat. cerkwi w Smolnej za rozwiązane, Obroń- 
cą węzła małżeńsk'ego ustanawia ssę dr. Czajkowskiego 
'adwok. w Podbużu. Wzywa się wszystkich którzy mają 
jaki wiadomość o życiu I miejscu pobytu Jana Pihury 
Qteksy, aby donieśl' o tem tut ządowi lub ustanowio- 
nemu obrońcy węzła małżeńskiego do dnia 28 lutego 
19.3. Po bezsiuteczrym upływie tego te'm nu orzeknie 
„Sąd na ponowną prob? o n.naniu małżejstwa za roz- 
„wiąz ne. 

Sąd okręgowy Oddz. IV. 
Sambor, 31 p: ź!zu:rnika 1923. 159. 


T. 86/22 Edykt. Micha! Georgłjczuk s. Olek: y 
ur. 14 listopada 1833 zamieszkały w Pniuwiu żołnier. 
ukrań. armji wedle zeznań świadka Petra Prociuks 
'm.ał być zabity w boju 1519 r. Wdrażając postępo- 
wanie celżm uznania go za znariego wzywa się ab 
uwiadowiiono tąd albo kniatora Wasyla Sajko w Pnio- 
‘wiu o zaginionym do 6 miesięcy, poczem sąd rozsirzy- 
„gnie © wuiosku. 

Sąd okregowy oddział IV. 

Stanisławów, dnia 1 listopada 1922. 


L. cz. T. 329/32 8. Wdrożenie postępowania ce- 
„łem uznania za zmarłego. Rozalja Mamczak wniosła 
o uznanie męża [wana Mamczaka za zmarłego i zawa:- 
tego z nim w dniu 1t lutego 1913 w gr. kat. cerkwi 
w Kuponowicach starych małżeństwa za rozwiązane. 
(Z zeznań wnioskodawczyni, popartych preświądcze- 
niżem Zwierzchrości gminej w Rozdziałowicach z 28 
‘września 1922 wynika, że Iwan Mamczak został w r. 
,1915 powołany do armji austr. i wyruszył na front 
włoski skąd nadesłał ostatnią wiadomość w styczniu 
„1917. Gdy od tego czasu nie mao nim Żadnej wia- 
domości zachodzi przeto domniemanie że nie żyje. 
Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 138 Dz. 
jp. p- wdraża się postępowanie celem nznania z 
zmarłego Iwana Mamcząka i zawartego z nim mal- 
'żeństwa za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
iwezwanie aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. di 
Szanserowi adw. w Samberze kiórego równocześnie 
mianuje się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomośc 
o powyż wymienionym. Sad iut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 sierpnia 1923 rozstrzygme o nznaniu za 
zmatłego l o rozwiązaniu małżeństwa, 
Sąd okręgowy oddzia: V. 

Sambor, dnia 15 listopada 1922. 
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F ROZMAITE OBWIESZCZENIA, ą 


U. VI. 235/22/7. W Imieniu Rzeczypospolitej Pol- 
skici! Wyrokiem Sądu powiatowego w Drohobyczu 
z dnia 12. kwietnia 1922, lez. U. VI. 235/22/6 został 
uznany wimym przekroczenia art. 19. ustawy z 2. 
lipca 1920 L. 67 Dzpp. oskarżony łzraeel Kieinberg, 
„syn Judy i Berty z Bronicy za to, że za przedmioty 
niezbędnego zapotrzebowania, a mianowicie micko 
„pobrał nadmierne ceny i zasądzony una grzywnę w 
(kwocie 50.0900 mk., zamieioną w razie nieściągalności 
na karę 50-dniowego aresztu, oraz na ponoszenie ko- 
sztów postępowania karnego. 

Sąd powiatowy, Oddział VI, 

Drohobycz, dnia 21. kwietnia 1922. 1617 1—3 

U. VI. 415/22/8. W imieniu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej! Wyrokiem Sądu powiatowego w Drohobyczu 
z dnia 28. marca 1922 lez. U, VI. 415/22/3 została u- 
znaną winną przekroczenia art. ł9. ustawy z 2. lipca 
1920 L. 67 Dzpp. oskarżona Matka Berg, lat 49, rcl. 
„mojź., rodem z Rohatyna, zamieszkała w Schadnicy, 
córki Jankla i Felgi za to, że za pzedmioty niezbędnego 
zapotrzebowania, a mianowicie tytoń i papierosy po- 
brała madmierne ceny i zasądzona na grzywnę w 
kwocie 50.000 mk., którą w razie nieściągalności za- 
mienia się na karę piędziesięcio-dniowego aresztu, ©- 
raz na ponoszenie kosztów postępowania karnego, a 
zarazem orzeczono przepadek uzyskanej ze sprzedaży 


tytoniu i papierosów gotówki 3490 mk. na rzecz 
Skarbu państwa. 
Sąd powłatowy, Oddział VI. 
Drohobycz, dnia 21. kwietnia 1922. 1616 1-—3 


U. VI. 722/22/4. W Imieniu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej! Wyrokiem Sadu powiatowego w Drohobyczu 
z dmią J1. maja 1922, kez. U. VI. T2zj22j3 został uznany 
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19. estawy z 2. lipca 
1920 |. 67 Dzpp. oskarżeny Micha! Hrom, syn Hrynia 
i Naci, rodem ; zamieszkały w Nahujowicach za to. 
że Zza przedmioty niezbędnego zapotrzebowania. a 
mianowicie za jaja żądał, pobrał nadmierne ceny i za- 
sądzony na karę pieniężną w kwocie 10.000 mk. zi- 
mienioną w razie nieściągalności na karę 10 dni ści- 
słego aresztu. oraz na ponoszenie kosztów postępo- 
wania karnego. 
Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Drohobycz. dnia 31. maia 1922. 1618 1—3 


Obwieszczenie. Prezes Sadu apelacyjnego ue 
Lwowie zamiarował dla pierwszej. drugiej, trzeciej i 
czwartej kadencji posiedzeń sądów przysięgłych przy 
Sądzie okręgowym w Samborze dnia 26. lutego, 7. 
maja, 10. września i 5, listopada 1923 o godz. 9. rano 
się rozpoczynających. przewodniczącym prezesa sądu 
okręgowego Józefa  Gołkewskiego. a zastępcami 
przewodniczącego wiceprezesa Sądu okręgowego Cze- 
sława Woycickiego. oraz sędziów sądu okręgowego 
Władysława Domichta. Jana Turkiewicza. Antoniego 
Węgrzyna. Dionizego Niementawskiego. dra Juliusza 
Lepuszańskiego. Eugenjusza Kuzię ; Janą Żurawskiego. 
Prezes Sadu okregowego. 
Sambor, dnia 17, lutego 1923. 1569 1—3 


L. 41.993. Sąd apela yjny w nostępow  « `e. 
I w soduewlenia księgi gruntowej co do "óbr Z h ńe 
i Zab'ń:: yki, Szers'enow.€, Młyniska, Janów, Kby- 
łowłok', 5 obudka Janows*a, Budzanów. Moce nica 
Stara, Romanówka, Nowa Romanówk?, Stobndka Dau- 
ryrska, tzimańkowce i Szmańkowczyki wzywa do ¿gł - 
azanla w Sądzie okręgowym w Cz'rikowie do dnia 
16 czerwra 1923 z rzutów w my.i $ 14 ustawy z 25 
dpca 1871, Nr. 96 Dz. p n. 

Lwóa»«, 21 lutego 1:83. 1669 
Vr. V.I. J. 1757/:2. józef Hrehorowicz, zasądzc= 
"y wyrekem Są u okręgow 'g0 w Stani ławowe ('. 
VI. J. 1757/22) za wvstępek z art. 26 ust. l. nst wy 
2 ipci 1920 pcz. 449 N. 67 Dz. pn. na karę p'enię- 


żną w kwoci- 40000 mkn., zamienioną "u razię nie- 
šc agalaoś i na 40 dai ścsłe © *resztu, 
Sąd okrowowv, Oddz'ałlV ' = 
€657 


„Sa isłanów, 19 p:żĵłziern:ka 1322. 


EE ZE ZZ E | -  _- 


i JNKURSY. f 


1. 99% Konsurs, wy-z:at powiatowy w Na iwo. = 
"ej ozpisuje ponowue konkurs w ceiu obs. dzenia 
vesad lekarzy okręgowych, a to w Nądwószei, w De- 
tysie, Mikuiiczynie i Łauczynie pod uastęvujący ni, 
uirnnkami: 1) Dyplom lekarza, uzy :auy ua jeu yn 
z usiwzrsytetow w rulsce lub przez Pańrtwo nolskie 
usratym, 2) praktyka po uzyskaniu dgr.omu, 3) oby- 
waiel.two polskie. $y nieprzekroczowy wiek 401: f. 
Pobory służbowe XII stopnia służbowego urzęd u«ów 
zaństwowych wraz z wszystkimi dod.tkami. Nado 
Czałt na objazdy gmin ra.eżących ‘O Gkr;gu w io- 
czn”j kwocie 20.000 mk. I na orzybzy kancelaryjne 
1500 nk. rocznie. Uloxumentowane pocania wnosić 
„uczy do tut. Wyczału pow. co końca maica 1923r. 
Nadwórna, 18 luty 1923. 
komisarz rządowy: 
Dr. jeż. 1656 


L. 2155. Ogłos'enie, C:lem obstdzenia posady 
nt wera arogowego przy Wydziale Rady powiatowe 
v Kanionce st.. rozpisu £ Zarząd powiatowy konkurs: 
Jo posady tej przywią «ne są pzborw VIII stonn a 
"ac przędników państwowych wrez z dodatkam. Po- 
Iria wnosić nze y do 15 mana 1/23 na rect Wye 
„au powiatowego w Kamionce :u:., ta itórych do- 
iaczyć nale’y: 1) me'rykę n'eaze-za, 2) dcewów u sů- 
żzonego wyd iłu inżynierji i złożonego drogiego e- 
aming rządoveg , 3) d»' ód «łu*szej praktyk', 4) 
dwód bywatel (va „ol kisec, v) tu rcuun via'. 
roka łu by moż:  astą ić ‘stabila a Poaa iu 


y 
> 


» 


odbędzie się dnia 12 


2) Spraw ozaanie z dzi 


4) Wniosek na rodw; 


Naliywajcie 
3 procenfowa 
NOŻYCZKĘ 


wartości 1000 

statutu Spółai, 
5) Wnioski. 

Lwów, dnia 2i. 


Kowalczewski, Inż. 
winni zgłosić udział, 
„Gazu £i mnego* we 


p.zewid ianym. 


S 8, 10, 1. 19, ż2, 27, 
w lokalach 


z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 7000 


Administracja nie zwracałą. — 


M:edzymiastowych Gzzociągów 


Sp 
Spółki we Lwowie, przy ulicy Leona Sapiehy liczba 3 z następującym 
1) Odczytanie preiekołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
3) Zatwie dzenie zamtnię.ia rachunków za rok 1922 oraz rozdział zysków. 


mkp przcz wypuszczenie nowych 500 000 sziuk akcji o nominalnej 


Dr. Stefain Bartoszewicz, Inż. Karol Olgierd Jurasz. 


Akcjorarjusze zamierzający wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu 


Treść wniosku na podwyższenie kapitzłu akcyjnego i wm‘ sku zmiany 


»Gazu Zicmnego< 
miastowych Guzociągów* w Borysławiu. 


e dpowiad jące a unkom k niuisu iie D da a: 
wzglzcn on. 
Z Wydzia u Rads powiatowej. 


Kamio. ce $.rum., iD lut go 928. 


> Konuisarz 'ządowy: 
Ñ t. A am Bogusz 1630 
v 
"5 FIRM PY | 
| al EN. i 
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tiea. 256/19 Ry. A. Il E0. wpis doiejes.ru ha - 
d'owe,o firmy po,edynczej. Wpuano do rejestru hanulo- 
wego dla firm pojedynczych. Siecz ba firmy: Lwów, 
| Brzmienie firmy: Baruch Tur ik. Przedmiot prze lsiębior- 


(piwa: Handel nowego gotowego obaw a. Właściciel; Izrae: 
Baruch Tartik, kupiec we Lwuwie ui. Wesoła 1. Dzień 
wp su: 14 m. a 1919. 
Sad oxręgowy jako handl, Oddz, IV. 
Lwów, 14 maja 1915. 1655 


Firm. 2257 Rg. C. U! 146 Zmiany i dodatki co- 
tri dotyczące ti:my juź wpisanej. Do rejestru wpisaLo 
dna 30 serpnia 1922. Siedziba firmy: Lwów: Brzmi nie 
frmy : Me.haniczna tkalnia „Len* we Lwowie, Spó ka 
z ogr. odpow. Następają:e zmiany. Prokurę udzieloną 
Filipowi Wseckerowi wygasła. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddz. LV. 
Lwów, 16 sierpnia 1920. 1667 


Firm. 2033 Rg. A. 1V. 58. Zmiany dotyczace f.rmy 
spółkowej jnż wpisanej. Do rejes "u wpisano dnia: 39 
grudnia 1'22. Siedziba firmy: Lwów. Brzmiene (im y; 
Dom dla nowoczesnych urządzeń biurowych Norbert. Bnr- 
lich. Zmiany: Prokurę udzieloną Leonowi Ekrlichowi Co- 
fuieto. Odtąd uprawn eni są do zusiępywania i podpisy- 
wan a tejże firmy jej |awni spólniey Michał Finkelstcin 
i Karol £teinmetz, każdy z osobna. 

Sad otręgowy jako handlowy, Oddz, IV. 
Lwów, 29 grudnia 1322. 1668 


Firm. 1738, R: C 1. 338. Zmiany dotyczac: f - 
my już wpisane. Do :ees ru wp sano duig 6 g ucnia 
1323. Sed 'ba fi my: Laów. Brzmieni: fi my: ¡óta 
wyGawni z. Kur,eęra Lwowskiego, Sp. Zz 0". ' "p. 
Zmiany uchw:ła walneg? zgromadzenia spólii ów 
z dnia 24 i pca 193 net, do 1. rep. 1839, stwie dieną 
art. V, Vil, X, Xb i XI komirekiu s; ół i, j k w cdp sie 
złożonym w Zbiorze dokum”ntów, Ka ia zakładowy 
nodwvższono do kwoty £4t 550 mko. peno w płaco- 

ej. Zarząd składa si; odąd < 2 : awladawców i je- 
ducgo zastęp y. F rmę Spó:ki podp.snią dwa, a ia- 
owiy łącznie lub jeden z miziu z z stąpcą zaw adia- 
cy lub prokurzysią lu» za tę cą za wiadow.y z pioku. 
"sygtą. Spórka ma radę nadzorczą, .ł>żoną z $Człoż- 


ków. 
Sąd ckręgowy jako han'l, O:dz. IV. 
Lwów, dnia 24 l :tpada 192. 164 


P. 605/23. firm. 1832. Rg. C VL 273. Zmany t0- 
ryczące firm. 62 wpi anej. D rejesiru wp ano dni. 
30 L topada 1022. Sedz.ba firmy Lwów. Brzuienie 
t my Helios fabryka bleizny spóka z ogr. "dp, wc 
Lwow.c. Zmanv: U:hvaą wili:go zg midzenia 
z dja £/11 19 2 wurzęiei io1ą not. co l:ep 5510 
zmieu no S$ i, 4 5, 6, 7, 8, 11, 14 13, 18 J 2 
kom raktu spok. jak w o piste ziozomych w zbo z: 
dsknumeniów. r sedmiotem przedsiębiu's'wa jasio ą 
leż wyró f brycziy konf kc} damsżiej i me Lie, 
ła itał a: alowy podwvższono uo kwoty 3 500.020 
=k. pein- wpłaconej. Spóka odtąd 4 raw a ow.ó 
Cewartym zawisdowcy wyb'anro Daw a bili we 
Lwowie, ul. Łykakowska 47 zamie:lalego, Fodp's 
i my nastepnie w teu sp SÓ> e pod brzmce iem 
wyrisznem :ẹ:4 lao wyctiśnęem sa la 
n' ezzczą sw4 pednisy jeden z saw adowców Bn ów 
z je uym z dw1 dalszy’ za: a owciów a więc Woi- 
fem Caary lub Le"nam Wein" enem 

Sąd okrędow! iako haidi. Odd, IV, 

Lrów, 23 bstoj ad. 1922. 
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ółki Akcyjnej we Lwowie 

. marca 19:3 r. o godz. 4-tej popołudniu w lokalu 
porządziem dzienuym: 

ałalności Spółki za rok 1922. 


zszenie kapit łu akcyjnego do kwoty 1,000 000 00) 


mk, i wniosek zmiany $ 8, 10, 11, 19, 22, 27, 39 


KOMITET WYKONAWCZY: 
Inż. Józef 
Władysław Szaynek. Inż. Marjan Wielezyński. 


lutego 1923 r, 


składzjąc równocześnie akcje do depozytu w Kasie 
Lwowie, ui. Leona Sapiehy 3 w ierminie statotem 


30 statutu Spółki jest de wgl du P T. Akcjonar uszy 
we Lwowie i w Warszawie oraz „Między- 
1661 


mp., zagranicą 9000 mp, — Redakcja czynna 


niefraukowanych należycie nie 


Konto Poczt. Kasy O. 141160. 


* Redaktor edpowiedzialny: JERZY KONARSKL Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Drukarnia Pośska, Lwów, m. Charążczyzny 31. 


